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Sejm PRL powołał Edward
na stanowisk# prezesa Ministrów

18 bm. odbyło się posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Na wniosek przedstawiony przez I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwarda Gierka - w imieniu 

Komitetu Lentrulnego iPR oraz z upoważnienia Centralnej Komisji Porozumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych - członek Biura 
Politycznego KC PZPR Edward Babiuch powołany został na prezesa Rady Ministrów PRL.

I sekretarz KC PZPR podkreśl w swym wystąpieniu, iż partia za swq doniosłą powinność uważa umacnianie państwa, wyrażając przeko* 
name, że sprawa ta spotka się ze zrozumieniem i aktywnym poparciem wszystkich sił politycznych w Polsce, wszystkich patriotycznie my­
ślących obywateli.

W swej deklaracji nowo powołany prezes Rady Ministrów dał wyraz dążeniu, aby rząd był konsekwentny w realizacji postanowień VIII 
Zja>du rZPR, sprawiedliwy w decyzjach, oszczędny w wydatkowaniu środków państwowych, skuteczny w działaniu.

W dyskusji posłowie, reprezentujący wszystkie kluby i koła poselskie wyrazili aprebotę dla przedstawionych przez prezesa Rady Mini­
strów kierunków działalności rządu dla zapowiedzianego przez premiera skutecznego eliminowania z praktyki naszego życia tego wszyst­
kiego, co hamuje jeszcze i utrudnia póstęp kraju. Posłowie zapowiedzieli poparcie dla działalności rządu.

Edward Babiuch
Życiorys

Urodził sie £8 grudnia 
1927 r. w rodzinie- górn - 
czej w Grabocinie k. Bedzi 
na. Ukończył siu ita ekono 
miezne w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki o- 
raz Centralną Szkolę Par­
tyjna przy KC PZPR.

Majae l# lat rozpoczął 
pracę jako robotnik w Ko­
palni .-Kazimierz”. Po 
Zwoleniu uczył sie w Ślą­
skich Technicznych Zakła­
dach Naukowych. Jednocze-
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Sprawozdawcy sejmowi 
PAP relacjonują:

Poniedziałkowe posiedzę 
nie Sejmu rozpoczęło się o 
godz. 16.00.

W ławach Rady Państwa 
— Edward Gierek wraz 
z przewodniczącym rady 
Henrykiem Jabłońskim. W 
lawach rządowych — człon 
kowie gabinetu.

Obrady otworzył marsza 
łek Sejmu Stanisław Guc- 
wa.

Marszałek poinformował, 
iż do Sejmu PRL wpłynę­
ło pismo Piotra Jaroszewi­
cza z prośbą o odwołanie 
go ze stanowisKa prezesa 
Rady Ministrów.

Sejm przyjął rezygnację.
Zabierając głos pos. 

Piotr Jaroszewicz powie­
dział m. in.:

Po przyjęciu mojej rezyg 
nacji ze stanowiska preze 
sa Rady Ministrów, któie 
piastowałem od grudnia 
1970 r. do dziś, pragnę ser­
decznie podziękować oby­
watelom posłom za zaufa­
nie, jakim mnie obdarzaliś 
cie, za współpracę i pomoc 
w pełnieniu tej zaszczytnej, 
ale i niełatwej funkcji. 
Chcę zwłaszcza podzięko­
wać za ostatni dowód po­
parcia, wyrażony przed kil­
ku tygodniami — kiedy to 
Wj-saka Izba uchwaliła 
jednomyślnie plan i bud­
żet na rok 1980: była to 
?edna z najtrudniejszych 
prac rządu i Sejmu.

Rząd, któremu przewod­
niczyłem. zawsze z najwięk­
si Dokończenie na sir. 2

Przemówienie I'sekretarza KC PZPf

Kierunki działalności rządu
Przemówienie Edwarda Babiucha

Powierzanie mi uiiędu pre­
zes o Kaay Ministrów PRl na 
Kłoda na mnie szczególną oo 
powiedz.ulnosć. Sa.awowanie 
tego- urzęau jest nie tyko 
w.eikim zaszczytem j wysoKą 
godnością, aie przede wszy- 
sticim - trudną służbą publi­
czną. Z tą świadomością 
przyjmuję z waszych rąk, o 
bywatcie posłowie, ten zo 
szczyt i tę odpowiedzialność

Na m;arę wszystkich sił 
możliwości będę się stara 
zadośćuczynić zaufaniu mojej 
partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, a także 
2SL i SD W poparciu, ja­
kiego m. udzielili w gloso­
waniu posłowie bezpartyjni, 
widzę wyraz ich stosunku do 
naszej Dartii i jej polityk., do 
nadrzędnej sprawy jedności 
narodu.

Będę uważał ra swój obo­
wiązek dbać o to, aby dzia­
łalność rządu znajdowała za­
wsze oparcie we Froncie Jed 
ncści Narodu i do jego u- 
mccniema się przyczyniała.

Za p.ęć tygodni naród nasz 
w wyborach powszechnych 
powoła Sejm VIII kadencji 
Zgodnie z Konstytucją PRL o 
becny rząd złoży swe pełno­
mocnictwo nowo wybranemu 
Sejmowi, który podejmie de­
cyzje w sprawie składu Rady 
Ministrów w nowej kadencji. 
Wtedy też nowy rząd przed­
stawi Sejmowi i społeczeń­
stwu, długofalowy program 
swoich prac Dziś chciałbym 
się ograniczyć do kilku tyl­
ko problemów, na których 
rząd skupi główną uwagę w 
najbliższym czasie oraz za­
sad, które wyznaczq k!erunki 
jego działania,

— Linię programową dzia­
łania rządu stanowić będg 
postanowienia VIII Zjazdu 
PZPR. Unaocznił on ze szcze­
gólną siłą konieczność lep

Pogoda
Jak nas poinformował dy­

żurny synoptyk IMiGW w 
Gdyni, dziś bedzie zachmurzę 
nie duże z większymi prze­
jaśnieniami Temperatura od 
—8 st. do około 6 st. w dzień 
Na drogach nadal ślisko! (k.)

S2ej, bardziej skutecznej re- 
ahzucji założeń strategicz­
nych, zmniejszenia społecz­
nych kosztów rozwoju, łago­
dzenia trudności, usuwania 
hamulców i barier. Musimy 
dokonać w elkiego wysiłku na 
rzecz zharmonizowania naszej 
gospodarki, wzrostu efektyw­
ności gospodarowania.

Pod <oniec stycznia uzyska 
iiśmy ostuceczne dane o wy­
nikach gospodarczych roku 
ubiegłego. Na niektórych od 
cinkach sq one gorsze od 
wcześniejszych przewidywań 
i szacunków. Dotyczy to w 
szczególności zaopatrzenia su 
rowcowo-materiałowego, sta­
nu kooperacji, przebiegu i-nwe 
stycji i nowych uruchomień. 
Sytuacja taka w znacznym 
stopniu została spowodowana 
poważnymi stratami gospodar 
czymi w pierwszym i drugim 
kwartale roku ubiegłego. Ma­
my jednak do czynienia rów 
nież z trudnościami i niedo­
statkami o charakterze su- 
b!e'ktywnym, których pokona­
nie jest możliwe poprzez pod 
liesienle jakości pracy we 

wszystkich dziedzmach i na 
wszystkich szczeblach, w za- 
rzarazaniu i w produkcji. Na 
tym wiaśnie chcemy sKupić 
głównie naszą uv.'agg.

Kluczową sprawą 'es* lep­
sze wykorzystanie i wzrost 
produktywności majątku trwa 
łego, na którego powiększe­
nie i unowocześnienie prze­
znaczyliśmy ogromne nakłady 
i zaciągnęliśmy niemałe kre­
dyty. Trzeba niwelować dyspro 
porcje między poszczególnymi 
działami i gałęziami. Najpil­
niejsze zadanie widzę w kon­
tynuacji i intensyfikacji wysił­
ków na rzecz poprawy sy­
tuacji w energetyce I tran­
sporcie.

Mamy sooro trudności w 
dziedzinie zaopatrzenia ma­
teriałowego produkcji. Ne 
możemy w krótkim czas.e ro 
dykalnie polepszyć stanu rze 
czy w tej dziedr:n:e. Sądzę 
wszakże, iż możemy i pown- 
niśmy wprowadzić znaczńe 
więcej porządku i realizmu w 
zakresie współzależności za­
dań i środków.

W urzeczywistnieniu tych 
zadań kierować się będziemy

stabilnymi zasadami polityki 
rolnej PZPR, kształtowanej 
wspólnie z ZSL. Rolnictwu za­
pewniać będziemy na miarę 
naszych możliwośoi dostawę 
środków produkcji, doskonaFć 
warunki ekonomiczne, pomoc 
specjalistów rolnych, by na tej 
drodze rozwijać aktywność i 
inicjatywę produkcyjną rolni­
ków.

Ujemne saldo obrotów han 
alowych z zagranicą, mimo 
ponadplanowego importu 
zbóż, zmniejsza się systema­
tycznie. Aie główne zadania 
w tej mierze są jeszcze przed 
nami.

Dalszy pomyślny rozwój na­
szego kraju wymaga wydatne 
go zwiększenia udziału Poi- 
skł w międzynarodowym po­
dziale pracy.

Ważne miejsce w pracach 
rządu zajmie porządkowanie 
rorległego frontu inwestycyi- 
neao. Śmiały, ate wyważony 
plan inwestycyjny musi zapew 
niać rzeczywiste pierwszeń­
stwo dla zadań uznanych 
przez VIII Zjazd za najważniej 
sze, umożliwiać skuteczną kon 
centrację sił i środków.

Kontynuując dobre tradycje 
tworzyć będziemy niezbędne 
watrurrfd dla rozwoju natnci I
A Dokończenie na str. 2

OBYWATELE
POSŁOWIE!

Przed trzema dniami za­
kończył swoje obrady VIII 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Z treści 
zjazdu wynikają ważne wnio­
ski dla polityki wewnętrznej i 
zagranic mej. Jego uchwały 
stanowić będą podstawę pla­
nu p.ecioletnieao nu lata 
1981-1985.

Mysią przewodnią dyskusji 
i dokumentów przyjętych na 
zjeździe było pełne wykorzy­
stanie wielkiego potencjału 
gospodarczego stworzonego 
w mijającej dekadzie dla do 
bra narodu przez lepszą, mą­
drze sterowaną i zorganizo­
waną, wydąjną i rzetelną pra 
cę na wszystkich szczeblach 
i we wszystk!ch dziedzinach. 
Jest to postulat jasny i oczy 
wisty, ale niełatwy do zreali­
zowania. Wymaga on rozważ­
nego ale i zdecydowanego do 
skonalenia sposobów i me­
tod kierowania gospodarką, 
całej pracy państwowej. Wy­
maga wielu pozytywnych 
zmian w postawie ludzi wobec 
pracy, wobec obywatelskich I 
zawodowych powinności. Wy­
maga inic. itywy i odpowie­
dzialności, wymaga szerszej 
samodzielności Kadr, a zara­
zem skutecznej kontroli.

Przed chwilą Sejm przyjął 
rezygnację towarzysza Piotra 
łaroszewicza z funkcji preze­
sa Rady Ministrów. Chciał­
bym raz jeszcze podziękować 
mu za jego działalność, za 
wielkie zasługi dla Polski.

Komitet Centralny upoważ­
nił mnie do przedstawienia 
Sejmowi w imieniu naszej par 
lii kandydatury wybitnego 
działacza partyjnego, członka 
Biura Politycznego KC PZPR 
towarzysza Edwarda Babiu­
cha na stanowisko prezesa 
Rady Ministrów. Centralna 
Kom.sja Porozumiewawcza 
partii i Stronnictw Politycz­
nych poparła tę kandydatu­
rę. Tak więc również z jej

upoważnienia pragnę zore ■ 
komendować tow. Edwarda 
Babiucha.

Towarzysz Edward Babiuch 
ma duże doświadczenie poli­
tyczne. Od najmłodszych lat 
aktywnie działał w Związku 
Młodzieży Polskiej i w Pol­
skiej Partii Robotniczej a na 
stępnie w Polskie! Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Pełnił 
szereg odpowiedzialnych funk 
cji partyjnych, był m. in kie­
rownikiem Wydziału Organiza 
cyjnego KC. W grudniu 1970 
roku na VII Plenum tow. 
Edward Babiuch wybrany zo­
stał członkiem Biura Politycz­
nego i sekretarzem Komitetu 
Centralnego Był współtwórcą 
obecnej strutegii społeczno- 
-gospodarczej naszej partii i 
aktywnie ją realizował w ca­
łym mijającym dziesięcioleciu. 
Przez wiele lat odgrywał 
istotną rolę w pogłębianiu 
współpracy z sojuszniczymi 
stronnictwami politycznymi a 
także z bezpartyjnymi r Sej 
mie i w ramach Frontu Jed­
ności Narodu. Z ramienia B!u 
ra Politycznego zajmował się 
również sprawami polityki za­
granicznej. Uczestniczył w wie 
lu ważnych spotkaniach i kon 
ferencjach międzynarodowych. 
Jest zastępcą przewodniczące 
gu Rady Państwa.

Towarzysz E. Babiuch cie­
szy się wielkim szacunkiem 
w naszej partii i wśród szero­
kiego aktvwu społeczno-poli­
tycznego. Wyniósł z robotni­
czego domu roazinnego i zdo 
był własnym doświadczeniem 
głębokie zrozumienie proble­
mów ludzi pracy. Całym 
swoim życiem dowiódł wiernoś 
ci ideałom socjalizmu I żar­
liwego patriotyzmu. Znane 
jest jego wielkie poczucie od 
powsedzialności, rzeczowość, 
konsekwencja i życzliwość lu­
dziom. Jest człowiekiem pra­
wym, skromnym i niezwykle 
pracowitym.

Prezesa Rady Ministrów, 
jak wszyscy zdajemy sobie i 
tego sprawę, czekają trudne

obowiązki. Jestem pewien, że 
towarzysz Edward Babiuch, 
jeśli Sejm obdarzy go zaufa­
niem, tak jak zawsze w swej 
działalności, me będzie szczę­
dził sił, godnie wypełni po­
wierzone mu zadania.

OBYWATELE
POSŁOWIE!

Zwracając się do was o po 
parcie kandyaaiury towarzy­
sza Babiucha proszę was rów 
nież, abyście swoim działa­
niem wspierali pracę rządu.

Nasza partia, Polska Zjedno 
czona Partia Robotnicza uwa­
ża umacnianie państwa za 
donsosłą powinność. Wierzę, 
że sprawa ta spotka się ze 
zrozumieniem i aktywnym po­
parciem wszystkich sił poli­
tycznych naszego kraju, 
wszystkich patriotycznie my­
ślących obywateli.

Sekretärs generalny 
Komitetu Centralnego 
KPZR, Leonid Breżniew 
przesiał I sekretarzowi 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Ed­
wardowi Gierkowi depe 
szę następującej treści:

„Drogi towarzyszu 
Gierek!

Z wielką satysfakcją, 
w imieniu Komitetu 
Centralnego Komunisty 
cznej Partii Związku 
Radzieckiego i własnym, 
składam Wam serdecz­
ne gratulacje w związ­
ku z wyborem na sta­
nowisko I sekretarza Ko 
mitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Radziec 
cy komuniści i ludzie 
radzieccy, którzy dobrze 
Was znają jawo cieszą­
cego się autorytetem 
przywódcę bratniej Pol 
ski i wybitnego działa­
cza międzynarodowego 
ruchu komunistycznego 
1 robotniczego są prze­

świadczeni, że wszech­
stronna współpraca i 
niewzruszona przyjaźń 
między naszymi naroda 
mi będą się nadal po­
myślnie rozwijały w in 
teresie obu naszych krw 
jów oraz wspólnej spra 
wy zeupolenia wspólno­
ty socjalistycznej.

Niech mi wolno bę­
dzie życzyć Wam, sza­
nowny towarzyszu Gie­
rek, wszystkim polskim 
komunistom i ludziom 
pracy Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wiel 
kich sukcesów w reali­
zacji programu wytyczo 
nego przez VIII Zjazd 
partii, w dziele budowy 
rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego na 
polskiej ziemi”.

« • •

W związku z ponownym 
wyborem Edwarda Gierka 
na stanowisko I sekreta­
rza KC PZPR nadeszły de 
pesze gratulacyjne ad przy 
wódców bratnich partii: 
üustava Husaka I Ericha 
Honeckera.

Jt

Hamburski; 
forum KBW

W Hamburgu rozpocz 
S'0 forum naukowe'z uaj 
łern przedstawicieli nai 
ekspertów i instytucji nau 
wych 35 państw - sygnatc 
szy aktu końcowego KB\, 
Celem forum, którego ,zwc 
nie postanowiono na kon 
rencji w sprawie bezpieczi 
stwa I współpracy w Hels 
kach, a zadania oijiówic 
ra spotkaniu przedstawić, 
35 państw w Belgradzie, j 
przyczynienie się do rozs 
rżenia i polepszenia-* wym 
ny oraz współpracy na pi 
nauki, a zo pośrednictwa 
kontaktów między uczonym 
organizacjami naukowymi 
wsparcie wielostronnego p 
cesu KBWt.

W obradach forum w Ha 
burgu, które potrwają na « 
sjach plenarnych i w grupa 
roboczych ok. dwóch tygc 
ni, uczestniczy blisko 40C 
czonych, ekspertów, orga 
zatorów nauki i przedsta\ 
cieli państw. Reprezenti 
nauki ścisłe i przyrodi 
ćze, a także społeczne.

Delegacja polska skłat 
się z 12 uczonych i 4 el 
oertów z różnych dziedzin 
uki. Na czele delegacji si 
sekretarz naukowy Polsk 
Akademii Nauk, prof. Ji 
Kaczmarek.
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Projekt porządku obrad XXXV sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim opubliko­
wał wstępny projekt po­
rządku dziennego obrad 
XXXV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która rozpo­
cznie się 16 września br. 
Projekt obejmuje ponad 
110 najistotniejszych zagad 
nień współczesnego świata, 
przy czym na plan pierw­
szy wybijają się takie pro­
blemy-jak ograniczenie wy 
ścigu zbrojeń, umocnienie 
odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych i umoc 
nienie bezpieczeństwa po­
szczególnych państw.

Przedstawiciele stu pięć­
dziesięciu dwóch państw, któ 
rzy wezmą udział w XXXV 
sesji przedyskutują szeroki 
wachlarz problemów, zwlą 
zanych przede wszystkim 
z zapobieżeniem wybucho­
wi wojny jądrowej. W ko­
łach ONZ podkreśla się 
również wyjątkową wagę 
problemów związanych z 
zahamowaniem wyścigu 
zbrojeń, szczególnie w o- 
becnej sytuacji. Społecz­
ność międzynarodowa nie

może bowiem ignorować 
podjętych przez Stany Zjed 
noczone i ich sojuszników 
z NATO kroków na rzecz 
przyśpieszonej rozbudowy 
arsenałów militarnych w 
Europie, na Bliskim Wscho 
dzie i w rejonie Oceanu 
Indyjskiego.

Planuje się rozpatrzenie 
przez Zgromadzenie Ogól­
ne sytuacji w takich zapal 
nych rejonach świata jan

g—ttemim ii j mwwf

Bliski Wschód, Afryka pi 
łudniowa i Cypr. Do pr( 
jektu porządku dzienneg 
włączono także kwest 
związane z likwidacją p( 
zostałości systemu koloni; 
nego oraz z problem? n 
zwalczania dyskrymmad 
rasowej. Dużo uwa; 
XXXV sesja Zgromadzeni 
Ogólnego udzieli sprawi 
utworzenia nowego świalc 
wego ładu gospodarczego

Wywiad Kurta Waldheima
Optymizm w sprawie uwolnieni! 
zakładników USA w !enerarti*

Rzecznik ONZ oświad­
czył w Nowym Jorku, że 
zarówno Iran, jak i Stany 
Zjednoczone wyraziły zgo­
dę na skład pięcioosobowej, 
międzynarodowej komisji 
śledczej, która ma zbadać 
zbrodnie byłego szacha Ira

Spotkania delegatów na Vł!l Zjaz
w zakładach pracy

województw gdańskiego i elbląskiego
W dniu wczorajszym kontynuowane były spotkania delegatów woj. 

gdańskiego i elbląskiego na VIII Zjazd PZPR z aktywem partyjnym i 
gospodarczym środowisk i zakładów pracy.

Wczoraj we wczesnych mysłu energetycznego iwe wczesnych 
godzinach rannych delega­
ci na VIII Zjazd — I se­
kretarz KW PZPR Antoni 
Połowniak oraz I sekretarz 
KM PZPR w Elblągu Me­
dard Rief wraz z sekreta­
rzem KW PZPR Jerzym 
Prusieckim i prezydentem 
miasta — Zdzisławem Wą 
sem uczestniczył w spotka 
niu z załoga elbląskiego Za 
mechu — potentata prze-

Sprawdzanie list wyborczych. CAF - Walczak — Telefoto

stoczniowego. W bezpo­
średnich rozmowach żarów 
no z monterami na wy­
dziale obróbki wirników 
turbin, spawaczami w spa 
walni wirników, jak i ro­
botnikami w wytworni ele 
mentów okrętowych zdano 
relację z przebiegu obrad 
najwyższego partyjnego fo 
rum. Podkreślono kon­
struktywny, rzeczowy i 
szczery charakter dyskusji, 
które odbywały się pod­
czas obrad plenarnych 
oraz w toku pracy poszczę 
góJnych zespołów problemu 
wych,

Zamechowcy, których na 
VIII Zjeździe reprezento­
wał Eugeniusz Bialic — 
brygadzista w odlewni — 
żywo interesowali się kon 
kretnym udziałem w urze­
czywistnianiu ambitnego 
programu nakreślonego w 
wytycznych KC na VIII 
Zjazd, jak również w u- 
chwałach zjazdowych. Wy 
razem szczególnej troski o 
dalszy pomyślny rozwój Za 
rr.echu były pytania załogi 
związane z intensyfikacją 
produkcji turbin, a także z 
dalszą działalnością koope­
racyjną na rzecz przemys 
łu stoczniowego. Delegaci 
na VIII Zjazd wraz z to­
warzyszącymi osobami py­
tali zamechowców o sprs 
wy »wiązana z bieżącą pro

dukcją, Zamteresowanie 
wzbudziła nowa technolo­
gia spawania wirników tur 
Lin. Pobyt delegatów w 
Zamechu zakończyło spot­
kanie z aktywem gospodar 
czo-politycznym zakładu.

Trzy spotkania odbyły 
się w największych przedsię 
biorstwach dzielnicy
Gdańsk - Portowa. W Sto- 
czni Gdańskiej im, Lenina 
nowo wybrany członek 
KC, spawacz Jan Łabęcki 
oraz delegat na zjazd, mon 
ter Marian Chmielewski 
przekazali kierownictwu 
stoczni oraz zakładowemu 
aktywowi gospodarczemu 
relacje oraz własne impre­
sje ze zjazdu.

W Gdańskiej Stoczni Re 
monlowej delegat na VIII 
Zjazd, członek CKKP, ślu­
sarz Tomasz Mikołajczak 
podz’elil się swoimi wraże 
mami z najwyższego fo­
rum partyjnego z I sekre­
tarzami oddziałowych orga 
nizacji partyjnych. W Sto­
czni Północnej im. Bohate 
rów Westerplatte, delegat 
na VIII Zjazd, grawer Jó­
zef Białek przekazał swoią 
relację Egzekutywie KZ 
PZPR dyrekcji oraz akty­
wowi organizacji społecz­
nych.

Ze środowiskiem tczews­
kich pedagogów spotkała 
się także wczoraj delegat-
• Dokończenie nu ztr. t

nu. Rzecznik dodał, że Te 
heran ustnie zaakceptowa 
wspomnianą komisję i se 
kretarz generalny Kur* 
Waldheim oczekuje na o 
ficjalne potwierdzenie te 
zgody.

W skład komisji wchu 
dzą przedstawiciele Algie 
rii, Wenezueli, Syrii, Frar 
cji i Sri Lanki.

Rzecznik ONZ powie 
dział też, że Kurt Wald 
heim nadal zajmuje su 
technicznymi aspektami pi 
rozumienia, zmierzającego 
do uwolnienia zakładników, 
amerykańskich, przetrzyma 
wanych w Teheranie oć 
107 dni.

Stanowisko Iranu w kry 
zysie amerykańsko-irań- 
SKim, wywołanym przetrzy 
mywaniem zakładników 
me zmieniło się i Teheran 
nadal domaga się, aoy Sta­
ny Zjednoczone potępiły 
swą polityką w Iranie za 
rządów byłego szacha i zło­
żyły zobowiązanie, że nic 
będą w przyszłości mieszać 
się w wewnętrzne sprawą. 
Iranu. ,

W wywiadzie dla prasy 
austriackiej sekretarz genc 
rainy ONZ Kurt Waldheim 
wyraził pogląd, że zakład­
nicy znajdujący się w am­
basadzie amerykańskiej w 
Teheranie uwolnieni zostą 
ną w ciągu dwóch tygodni,

K. Waldheim powiedział * 1 
że międzynarodowa komi­
sja do zbadania zbrodni b. 
szacha Iranu zbierze się w 
Teheranie już w najbliż 
szych dniach i że wyniki 
lej prac będą znane za ty­
dzień lub dwa.' Mniej wię 
cej w tym okresie powin­
ni zostać uwolnieni zakład 
nicy. fPAP-'

Stan zdrowfa
prezydenta J. Broz-Tito

Jak poinformowała a- 
gencja „Tanjug”, powo­
łując się na opublikowa­
ny 18 bm. biuletyn konsy­
lium lekarskiego, stan zdro 
wia prezydenta Josipa 
Broz-Tńo nie uległ zmia­
nie. Nadal prowadzone jest 
intensywne leczenie, prze­
de wszystkim w związku 
z osłabionym działaniem 
nerek. (PAP)

Zebrania klubów poselskich
Z udziałem I sekretarza KC 

PZPR — Edwarda Gierka od­
było się wczoraj, przed po­
siedzeniem Se'mu, zebranie 
Klubu Poselskiego PZPR.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przedstawił po­
słom wynikające z decyzji 
VIII Zjazdu partii, zw!qzane 
z posLdzonłem Sejmu wnio­
ski dotyczące powołania 'pre­
zesa Rady Ministrów j obsa­
dy niektórych innych stano­
wisk w rządzie.

W czasie zebrania Edwar­
dowi Babiuchowi , który w 
ciągu dwóch kadencji prze 
wodniczył Klubowi Poselskie­
mu PZPR, serdeczne podzię­
kowania za jego działalność 
wyraziii: kierujący obradami

członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan cwaz członkowie klu­
bu.

Sprawy związane z ponie­
działkowymi obradami Izby 
omówiły tego dnia także inne 
kluby poselskie

Zebraniu Klubu Poselskie­
go ZSL, w którym uczestni­
czył prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa, przewoaniczył wice­
prezes NK ZSL Zdzisław To- 
mal.

Obradami Klubu Poselskie­
go SD, z udziałem pizewod- 
ńczacego CK SD Tadeusza 
W. Młyńczaka, kierował wice­
marszałek Sejmu Piotr Ste­
fański. (PAP)

Zamach na działaczkę 
„al-Fatah"

Z Bejrutu donoszą o no­
wym zamachu dokonanym 
na ziemi libańskiej przez 
wywiad izraelski. W sto­
licy Libanu została zsstrze 
łona Dodczas wykonywania 
obowiązKÓw służbowych 
członkini palestyńskiej or­
ganizacji „al-Fatah” jed­
na z kierowniczek palestyń 
skiego Towarzystwa Czer­
wonego Półksiężyca. Nadż- 
da as-Saia.

W specjalnym oświadczę 
niu „ał-Fatan” wezwała 
międzynarodowe organiza­
cje do podjęcia natychmia­
stowych działań w .celu po 
łożenia kresu zbrodniczym 
aktom terrorj^stów izrael­
skich. (PAP)

bohaterowie zniwwego wejścia na Moon! Everest czują sie dobrze
Leszek Cichy I Krzysztof 

Wielicki, którzy w niedzielę 
17 bm. dokonali pierwszego 
zimoweao wejścia na najwyż­
szy szczyt świata Mount Eve 
rest (8848 m) zeszli wczoraj z 
orzełeczy południowej do obo 
zu lii (7150 m). Obaj wspina­
cze, a także ich koledzy - 
którzy asekurowali atak szczy 
towy z obozu IV — czują jię 
aobrze. chociaż sa, oczywi­
ście ba-dzo zmęczeni. We 
wtorek wszyscy uczestnicy 
ekspedycji znajda sie iuż w 
bazie wyprawy na lodowcu 
Khumubu (5350 m n.p.m.).

Wczoraj w rejonie Evere- 
stu nadal panowały ńekorzy 
rtne warunki atmosferyczne; 
było pochmurno, cbwdami sy­
pał śnieg.

Sukces polskiej wyprawy e- 
verestowskiej odbił się szero­
kim echem w środkach friaso 
weno przekazu.

„Data 17 luteąo 198n r. 
przeidz’e do historii alpinizmu 
oolskieao i światowero iako 
jedna i najważniejszych". Tak, 
rozpoczęła swój komentarz a- 
gencja France Presse która 
jako jedna z pierwszych po­
dała za Polską Agencją Prase 
wq — wiaaorrość o wyczyrie 
Cichego i Wielickiego. Agen 
cja Reutera pisze, że Polacy 
s:ęgnęli po zwycięstwo na prze 
kór wiatrom, świeżemu śnie* 
qowi — utrudnaiacym wspi­
naczkę i ogromnemu zimnu, 
panuiccemu w reionie' Eve- 
rertu, w momencie ataku 
szczytowego.

Uczestnikami wyprawy, któ­
rą kierował Andrzej Zawada 
z Warszawy byli: Leszek Ci­
chy z Warszawy, Krzysztof Cie 
lecki z Warszaw/, Krzysztof 
Dmoch z Warszawy, Walenty 
Fiut z Zakopanego, Ryszard 
Gaiewski z Zakopanego, An­
drzej Heindch z Krakowa, 
Jan Holnicki-Szulc z Warsza­
wy, Bogdan Jankowski z Wro- 
cławG. Aleksander Lwów z 
Wrocławia Janusz Mqczka z 
Krakowa, Waldemar Olech z 
Warszawv Maciej Pawliko­
wski z Zakopaneao, Marian 
Piekutowski z Wrocławia. Ry­
szard Szafirski z Zakopanego, 
Krzysztof Żurek z Zakopaneqo 
(co kontuzii barku powrócił 
wcześniei do kraju) i Krzy­
sztof Wielicki z Wrocławia

Lekarzem ekspedvcfl lest 
Robert Janik — leKarz grupy 
tatrzańsk:ei Górskioao C- 
cnotńczeuo Poaotow<a Ratun 
kowego

Wvprawie towarzyszy dwócn 
operatorów filmowych TVP — 
Stanisław Bakaiarslci i Stani­
sław Jaworski.* • *

Ponieważ wiele osób inte­
resu ie sprawo kosztów wy­
praw himalajskich. PAP za­
pytała o tó sekreta“za aene- 
ralnfeao Zarządu Polskiego 
Związku Alpinizmu, Hannę 
Wiktorowska. Zezwolenie wy­
dane przez władze Nepaiu 
Polsk:ei wypraw;e alpinistycz­
nej na atakowanie zima Mount 
Everestu kofztowak> 2900 do­
larów USA. (PAP)
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Sejm PRL powołał Edwarda Babiucha na stanowisko prezesa Rady Minis rów
Dokończenie ze sir. 1
u*,vagą odnosił się do 

iOSHców. Dropozycji, ocen 
xytycznych uwag oDywa 
i posłów. Sesje plenarne 
jonu, aictywna praca ko- 
sji sejmow ych, kontrolna 

' iałainość posłów w tere- 
j stanowiły zawsze * dla 
lie i dla członków rządu 
lżną pomoc w naszej co- 
ieiniej działalności.

Edward
Dokończenie ze sir. 1 

Kitli? działa) w szeregach or 
icanizacji młodzieżowych.

V\ 1948 r. wstawił do Pol­
eskiej Partii Robotniczej. 
lOd 1949 r. wełnił odpowie- 
«działne funKcje w Zarządzie 
^Wojewódzkim Związku Ml a 
'dzieży Polskiej w K atowi- 
Jcach a od 1950 r. w Z*rzą 
jdzi»: Głównym Związku
1 Młodzieży Polskiej. Po u- 
ł kończeniu 2-letniej azkoły 
Ipartyśnej w/zy KC w 1955 
ir przeszedł do Drący w 
^Komitecie Centralnym Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
i Robotniczej.

Od 1959 r. przez okres kil 
ku lat pracował jako sekre 
tarz Warszawskiego Komite 
tu Wojewódzkiego PZPR.

Me przerywając prarj u- 
kończył studia w Szkole 
Głównej Planowania i Sta­
tystyki. uzyskując tytuł ma 
gi»tia ekonomii.

W 1963 r. powrócił do pia 
ey w Komitecie Central­
nym PZPR. gdzie obiał sta 
nowisko zastępcy kierowni 
ka Wydziału Organizacyjne 
gt l redaktora naczelnego 
„Życia Partii”.

Od 1965 r. pełnił funkcje 
kierownika Wydziału Orga 
nizav-yjnego K C PZPR.

Pragnę frezerze i serdecz 
nie podziękować Radzie 
Pańsitwa za życzliwy nad­
zór i pomoc w mojej pra­
cy, pracy rządu i admini­
stracji.

W mojej pracy w rządzie 
pomagali ml zawsze wice­
premierzy, Najwyższa Izba 
Kontroli, ministrowie, pre­
zesi organizacji spółdziel­
czych, szelowie centralnych

Babiuch
Od IV Zjazdu partii jest 

członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

W grudniu 1970 r. na VII 
Plenum KC został wyprany 
członKiera Biura Politycz­
nego i sekretarzem KC 

^PZPH. Funkcje te powie­
rzył mu ponownie Komitet 
Centralny wyłoniony przez
VI Zjazd, a następnie przez
VII Zjatd PZPR. Komitet 
Centralny wyłoniony na
VIII Zjeździe PZPR wybrał 
go w skiad Biura Politycz­
nego KC PZPR.

Od czerwca 1971 r. jest 
członkiem Prezydium Ogól 
»opolskiego Komitetu Fion 
tu Jedności Narodu. Po­
seł na Sejm od 1969 
r„ od marca 1972 r. — 
był członkiem Rady Pań­
stwa; przewodniczący Klu­
bu Poselskiego PZPR. Od 
1976 r. był zastępcą prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa.

Odznaczony Orderem Bu­
downiczych Polski I udo­
wej, Oraerem Sztandaru 
Pracy I i II klasy oraz 
Krzyżami: Oficerskim i Ka 
walerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski i innymi odzna­
czeniami. (PAP)

Urodził sie 22 marca 1927 
r. w Zglechowie koło Miń­
ska Mazowieckiego, w ro­
dzinie cmopskiej. W 1946 r. 
ukończył szkoie średnia w 
Mińsku Mazowieckim; w 
tym samym roku wstąpił 
do Związku Młodzieży Wiej 
skiej „Wici”. W latach 
1946—1950 ukończył studia 
rolnicze, uzyskując dyplom 
Inżynlera-agronoma. W o- 
bresie studiów pełni” kiero­
wnicze funkcje w ZMP w 
Łodzi. W 1956 r. żostał se­
kretarzem ZG ZMP.

W latach 1954—1956 praco 
wał na stanowisku zastęp- 
cy redaktora naczelnego 
Państwowego Wydawnictwa 
„Iskry”.

W 1957 r. został wiceprze 
wodniczącym. a następnie 
przewodniczącym ZG Zwiąż 
ku Młodzieży Wiejskiej.

Ukończył studia doktoran 
ckie w Wyższej Szkole 
Nauk Społecznych przy KĆ 
FZPR. Jest doktorem eko­
nomii. W 1965 r. został za­

stępcą kierownika Wydzia­
łu Organizacyjnego KC 
PZPR i naczelnym redakto 
rem „Życia Partii”.

W 1964 r. na IV" Zjeździe 
partii został wybrany za­
stępcą czionka KC PZPR 
a na V Zjeździe w 196» r. 
został członkiem KC PZ.PR. 
Od listonada 1968 r. do sty 
cznia 1971 r. był I sekreta­
rzem KW PZPR w Pozna­
niu. Na VII Plenum KC w 
grudniu 1970 r. został wy­
brany sekretarzem KC 
PZPR i funkcje te pełnił 
do lutego 1974 r. W grudniu 
1971 r. przez Komitet Cen­
tralny wyłoniony na VI 
Zjeździe partii został wy­
brany zastępca członka Biu 

_ra Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR; na VII 
Zjeździe PZPR Komitet 
Centralny wybrał go za­
stępcą człorka Biura Poli­
tycznego KC PZPR. a Ko­
mitet Centralny wybrany 
na \ III Zjeździe PZPR po­
wołał go ponownie na za­
stępcę członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

W łatach 1974—1977 h”ł 
ministrem rolnictwa i wcho 
dził w skład Prezydium- 
Rzadu. Od 1977 r. jest I se 
kretarzem Komitetu Kra­
kowskiego PZPR: przewód 
niczacy Rady Narodowej m. 
Krakowa.

Od 1965 r. jest oosłem na 
Seim.

Odznaczony Ordeiem Bu­
downiczych Polski Ludo­
wej. Orderem Sztancaru 
Pracy I i II klasy oraz in­
nymi odznaczeniami.

(PAP)

Ryszard Karski

Urodził sie v 1926 r. w 
Borku woj krośnieńskie, w 
rodzinie chłopskiej. W ro­
ku 1950 ukończył studia w 
Akademii Handlowej w 
Krakowie uzyskując dy­
plom m?g.stra nauk ekono 
miczno-handlowych.

W łatach 949—1957 pra­
cował w resorcie przemy­
słu chemicznego pełniąc 
funkcje kierownicze. Ró­
wnocześnie w latach 1954—

1956 bvł asystentem na Wy 
dziale Inżynieryjno-Ekono- 
micznym Politechniki War­
szawskiej. Doktorat nauk 
ekonomicznych uzyskał w- 
Szkole Głównej Planowa­
nia i Statystyki.

Od 1950 r. pracował na 
kierowniczych stanowi­
skach w handlu zagranicz­
nym m. in. jako dyrektor 
CHZ „Cieeh”. zastępca sze 
fa polskiego przedstawiciel 
stwa handlowego we Frank 
furcie n. Menem oraz dy­
rektor departamentu w Mi 
nisterstwie Handlu Zagra­
nicznego. W latach 1969 — 
J973 byf podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego, a od 1973 r. 
ambasadorem PRL w Repu 
blice Austrii,

Po powrocie do kraju w 
1978 r. został powołany na 
stanowisko podsekretarza 
stanu i I zastepcv ministra 
w Ministerstwie Handlu Za 
granicznego i Gospodarki 
Morskiej. Od stycznia 197? 
r. pełnił funkcje kierowni­
ka teeo resoi tu 

Na VIII Zjeździe partii 
wybrany został zastępcą 
członka KC PZPR.

(PAP)

Instytucji, wojewodowie, 
naczelnicy mta-st i gmin, 
dyrektorzy zjednoczeń i za 
kładów pracy; spotykałem 
się na co dzień z Ich życzli 
wośoią Pragnę wobec Wy­
sokiej Izby im za to- podzię 
kować.

Przed 35 laty, w maju 
1945 r., mnie — żołnierzowi 
I armii WP, stojącemu na 
czele delegacji wyłonionej 
z jednostek wojskowych, 
walczących w Berlinie, 
przj-padł zaizczyt wystąpię 
nia po raz pierwszy w m«n 
życiu z trybuny parlamen­
tu Polski Ludowej.

Złożyłem wówczas Kra­
jowej Radzie Narodowej 
meldunek o tym, ze rów­
nież żołnierz polski zatknął 
biało -czerwone sztandary 
na gruzach stolicy III Rze­
szy, przywracając naszemu 
narodowi puczucie siły, du 
my i godności. Od tam­
tych odległych lat a włąści 
wie od 1943 r- po dzień dzi 
siejszy, pracując na odpo 
wiedzialnych stanowiskach 
w sztabach okresu wojny i 
pokojowej pracy — za naj 
ważniejszy cel uważałem 
zawsze usilne dążenie do 
tego, by to poczucie naro 
dowej godności umacniać i 
opierać na trwałych fun­
damentach gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego 
rozwoju kraju, pomnażać 
dobrobyt naszego narodu,

umacniać jego siłę i niepod 
legiość.

Szczególną kartą w moim 
życiu jest ostatnie 10-lecie, 
w którym kierowałem pra 
cami Rady Ministrów. Je­
stem w pełni świadom te­
go, że w toku pracy rządu 
w tym okresie nie wszyst­
ko. co zamierzaliśmy i cze­
go od nas oczekiwano, uda 
ło się osiągnąć Zaważyły 
na 'tym przyczyny obiekty 
wne — ale wiele było też 
przyczyn subiektywnych, 
zależnych od nas, od jako­
ści pracy rządu i całej ad­
ministracji państwowej i 
gospodarczej. Ale braki i 
niedociągnięcia nie zmienia 
ja przecież generalnej oce­
ny mijającej dekady jako 
okresu szczególnie dynami­
cznego rozwoju społeczno- 
gospodarczego Polski.

Z optymizmem patrzę w 
przyszłość naszegc socja­
listycznego budownictwa. 
Utwierdza mme w tym 
krzepiąca jedność naszego 
narodu, jego patriotyzm i 
internacjonalizm. Wierzę, 
że odniesiemy dalsze sukce 
sy, że w pełni zrealizujemy 
program rozwoju Polski u- 
chwalony przez VIII Zjazd 
PZPR — program oparty
0 realną ocenę możliwości
1 sytuacji naszego kraju.

Życzę mojemu następcy
na stanowisku szefa rządu 
i całej Radzie Ministrów 
jak najowocniejszej pracy

@ Dokończenie ze str. I
odwoływać się do jej pomocy.

Ogromne znaczenie ma 
zwiększenie produkcji towa­
rów rynkowych. Rząd kiero­
wać s,ę będzie zasadą, że po 
iityka zaopatrzenia rynku i 
kształtowania struktury cen 
zapewnić powinna zgodny z 
uchwalą VIII Zjazdu wzrost 
plac realnych i dochodów 
ludności. Nie możemy obie­
cać poważnego, a zwłcszcza, 
szybkiego zwiększenia dostaw 
Tynkowych niektórych deficy­
towych obecnie artykułów.

Obecne, kiedy wolniej ro­
śnie dochód narodowy i do­
chody ludności, ooowierywać 
musi w caiej naszej polityce 
szczególna dbałość o prze­
strzeganie sprawiedliwości spo 
lecznej, o zapebeganie nie­
uzasadnionym rozpiętościom 
w płacach i dochodach, zde- 
cydcwune przecinanie możli­
wości dochodów rv e zapraco­
wanych, tępienie marnotraw­
stwa i nadużyć.

W polityce społecznej w 
centrum naszej uwagi znaj­
dować się bedz.e nadal sy­
tuacjo m'eszkaniowa, Ota­
czać będziemy stelą op ekq 
sprawy rozwoju oświaty i kul 
nry era z ochrony zdrowia. 
W myśl idei przewodnich Vl!l 
Zjazdu wszystkie nasze no- 
czynania ogniskować się bę­
dą wokół spraw i potrzeb ro 
dżiny, -vokół jej pomyślności.

Będziemy doskonal 6 system 
planowania i zarząazania go­
spodarką. W p'erwszym rzę­
dzie korweczne będą zmiany, 
które pozwolą uruchorrrć re­
zerwy proste tkwiące w lep­
szym wykorzystaniu czasu pro 
cv maszyn i urządzer pali a, 
surowców i materiałów, w 
umacnianiu elementarnej dy­
scypliny. Wieie pozvtku może 
przymeść porządkowani po­
działu komDetencji między 
ogniwamj centralnymi i tere­
nowymi, ministerstwami, zjed­
noczeniami i przedsiębior­
stwami. a także likwidacja 
utrudnień i przeszkód na dro 
dze inicjatywy kadr 1 załóg, 
Inicjatywy ludzi piacy.

Pocstawę prawidłowych o- 
cen i decyzji stanowić będzie 
rzetelna, zgodna z rzec zawi­
słością ewidencja i statysty­
ka. Nad planami trzeba do­
brze 1 długo pracować, ale 
po ich uchwaleniu traktować 
je jako niezłomne prawo, Ja 
ko zobowiązan e wobex spo 
leczeń stwa.

Kontynuować także DędŁle 
my prace nad zmianami sy 
stemowyml w funke jen oworYkJ 
g os Dodatki, które umocnią ro 
łę narzedtei ekonomicznych 
w Wetowaniu gospodarką I

skuteczniej stymulować będą 
wzrost efektywności.

Szczególna wagę będtriemy 
przykładać do peuiegc i ryt­
micznego wykonywania za­
dań produkcyjnych bieżącego 
roku, Nawet trudność' i nie­
dostatki, które krytykujemy, 
potencjalnie rzecz biorąc, mo 
gq stać się naszymi auten­
tycznymi rezerwami, jeśli bę 
dlziemy je p zezwyciężac zde­
cydowanie i konsekwentn e. 
Apelujemy o dobrą, wydajną 
i skuteczną pracę, c'e na o- 
pelach nie możemy poprze­
stać.

Dbając o autorytet edmi 
nistracj, państwowej i gospo 
darczej i budując go, pa- 
mięiać będziemy zawsze o 
tym, iż w naszym socjalisty­
cznym państwie wyrasta on 
nie z arbitralnego rozst-zyęa 
nia spraw le^z ze skuteczne­
go ' słusznego działanie w 
ścisłej więzi ze spoleczef. 
stwem.

Rząd będzie kontynuować 
dotychczasowe linie w poli­
tyce wyznaniowej, bo dobrze 
służyła ona i powinna służyć 
ważnej sprawie jedności na­
rodu, w kształtowaniu po- 
myśiności narodu w kształto­
waniu pomyślności ojczyzny.

Równocześnie rząd dbać 
będzie o poszanowanie dia 
prawa jako podstawy ładu 
państwowego i społecznego.

Widzimy szczególng potrze 
bę umocnienia pozycji i od­
powiedzialności poszczegól­
nych ministrów za powierzo­
ny irr, zakres spraw przy ied 
noczesnym zwiększeniu ich 
wspo’oapowieazia-'nosc' za
całość polityki rzqau. Staw a 
my ha rozszerzenie upraw­
nień, aie ł odpowiedzialności 
woiewócfztw, miast. I gmin.

Najgorętszym p-ragniemem 
narodu polskiego jest zacho 
wonie dobrodziejstw pokoju. 
Z wielką uwagą siedzimy roi. 
wój sytuocjł międzynarodo­
wej, którą w ostatnim okre­
sie cechuje poważny wzrost 
napięcia- Dodtrle!amy wnikli­
wą i pryncypialną ocenę źró 
deł obecnej sytuacji między­
narodowej ! dróg wyjść o, 
p rzedstawioną przez I eon i da 
Breżniewa w znanym wywia­
dzie dla dziennika „Praw­
da"; podiieiamy jfcąo opty- 
nrzm i jego propozycje.

Polska wesprze każdy kon­
struktywny wysiłek mający nc 
celu utrzymanie I rozwianie 
pozytywnych tendencji w sto 
sankach m.ędz/narodowych

Rząd bodeimie przed« wszy 
stkinrt aktywne aziałar.ia, oby 
doprowadzić do realizacji do­
niosłe hiciatww towarzysza 
Edwarda Gie,ka, zwołania w 
naszel rtolicy — Warszawie,

ie dróg przyczyną wielu katastrof
Dwie oaoby poniosły śmierć 

a za zostało rannych, w gi­
gantycznym karambołu Który 
wydarzył się wczoraj na au­
tostradzie łączącej Paryż % 
Normandią. W zderzeniu u- 
ccestnlczyto około 200 samo­
chodów, w tym 25 ciężaro­
wych. Prawie wszystkie po­
jazdy zostały zniszczone.

F rzyczyną karambołu było 
gwałtowne zunamowanie jed­
nego z nojazdów podczas gę­
stej mgły.

• • •
Jak wynika z informacji na 

pływających do Biura Ruchu 
Jrogowegj Komendy Głównej 

MO, w Totsce żównież wyda­
rzyło się kilkę katastrof.

W miejscowości Wola Rako­
wa w woj. łódzkim prowadzo­
ny przez L«»zka P. Ffct I2fip 
wskutek jazdy z nadmierną 
prędkością wpadł w poślizg 1 
■«derzył w drzewo. W wyni­
ku wypadku 3 osoby zostały 
ciężko ranne. Podczas wvmi- 
Janls furmanki w pobliżu 
miejscowości Malanów Nowy

w woj. płockim na śliskiej 
dVodze wpadł do rowu i ude­
rzył w drzewo samochód oso- 
d iwy. Pasażer — Wiesław G. 
zginął na miejsc u wypadku, a 
Irena G. odniosła ciężkie ob­
rażenia. We WTonowie w woj. 
lubelskim samcchód prowa­
dzony przez Matlana W. na 
śliskiej jezdni wpadł podczas 
wyprzedzania w poślizg, zje­
chał na pobocze i wy wrócił 
się do góry kołami, Kierowca 
został ciężko ranny, a pa i- 
żerka — Helena J. zmarłą w 
drodze do szpitala,

W wielu regionach kraju 
występują opady deszczu, co 
przy apankacb temperatury w 
nocy poniżej bcta powoduje 
oblodzenie dróg. W takich wa 
runkach kierowcy powinni o- 
graniczyć prędkość jazdy, do­
stosowując do panujących wa 
runków drogowych i atmosl e- 
rvexnych. Należy zwiększyć 
odległości między jadącymi 
za sobą pojazdami. Konlecznr 
Jest także ograniczenie ma­

newrów do minimum. Chodzi 
tu przede wszystkim o wy­
przedzanie, o zwiększoną o- 
strożność przy wymijaniu,

■ Rozwój budownictwa mte 
szkaniowegu i przemysłowego 
w Szczecinie powoduje niedo­
statek wody do picia w tym 
mieści*. Dotyczy to głównie 
miesięcy letnich, w których 
niedobór wody odczuwa się 
najbardziej w dzielnicach pe­
ryferyjnych, Wybuaowane 
przed kilkoma laty nad jezio­
rem Miedwie now ujęcie wi* 
dy może Już wkrótce okazać 
się niewystarczające. Stąd leż 
gospodarze miatta podjęli de­
cyzję w «prawdę budowy dru­
giego ciągu 30-kilometrowego 
luroclągu, btóyyna doprowadza 
się wodę z Jeziora do Szczu­
cina.

Przygotowaniu dc budów y są

zwłaszcza na wąskich drogach, 
gdy możliwe Jest zjechanie na 
»obocze, wpadnięcie w poślizg 

a nawet wywrotka (PAP)

jut znaemte zaawansowane. 
Przew'duje słę, te założenia 
techniczno-ekonomiczne inwe­
stycji będą goiowe w czerwcu 
br., co pozwoliłoby na rozpo­
częcie budowy w roku 1981.

■ Władz* woj. słupskiego, 
wraz z przedsiębiorsiwaml 
przemysłowymi oraz admini­
stracją miast i osiedli wiej­
skich, przykładają dużą wage 
do przyśpieszenia budowni­
ctwa Jednogodzinnego.

W latach 1980—8i mieszkań­
com województwa udostępni 
się ponad 2 tvs, działek bu­
dowlanych na terenach uzbro­
jonych, wyposażonych w wo­
dę, gaz elektryczność, sieć ka 
nalłzrcy jną.

Ekspresem przez Wybrzeże

dla narodu i Polski Ludo­
wej. Jestem aumry, że po­
nad połowę mego życia mo 
glem poświęcić pracy dla 
partii, ludowej ojczyzny, in 
teresom ludowego.państwa. 
Dobru naszego naroau bę­
dę służył do końca.

Marszałek Sejmu podzię 
kował P- Jaroszewiczów: za 
jego współpracę i współ­
działanie z Sejmem w speł 
nianiu jego konstytucyj­
nych funkcji.

Sejm przeszedł do rozpa­
trzenia wniosku w sprawie 
powołania nowego prerrue- 
ra »

Głos zabrał I sekretarz 
KC PZPR — pos. Edward 
Gierek, który przedstawił 
kandydaturę członka Biura 
Politycznego KC PZPR, za­
stępcę przewodniczącego 
Radv Pańsiwa — Edwarda 
Babiucha na stanowisko 
prezesa Rady Ministrów, 
(tekst skrótu przemówienia 
podajemy oddzielnie).

Sejm jednomyślnie pod­
jął uchwałę powołującą Ed 
wfarda Babiucha na stano­
wisko prezesa Rady Mini- 
strówr z jednoczesnym od- 
v-ołaniem ze stanowiska za 
stępcy przewodniczącego 
Rady Państwa.

Nowo wybrany premier 
złozył deklarację, zarysowa: 
jącą główne problemy, na 
których rząd skupi uwagę 
w najbliższym czasie oraz 
zasad, jakimi będzie się k,e

konferencji w sorawie odprę­
żenie militameao i rozbroje­
nia w Europie.

Celem wszystkan działań 
rządu będzie umocnienie po- 
zveii i autorytetu Polski w 
świecie, które ndouwiadają 
wielkim wolnościowym i pa­
triotycznym tradycjom nasza- 
qo narodu.

W toku VII kaaencii Sejmu 
osiaaneiiśmy znaczny postęp 
we wszystkich dziedzinach roz 
woju kra;u. Istotny wkład do 
tego postępu wniósł rząd, na 
którego czele stał towarzysz 
Piotr Jaroszewicz, Oanoszac 
sie z szacunkiem I uznamem 
dla ieao pracy, chce zape- 
v'n'ć Seim, że będziemy sie 
starali kontynuować : rozwi­
jać to wszystko, co stanowiło 
o dorobku, o sukcesach i po 
wodzen ach w pracy Radv 
Ministrów i całej administra­
cji państwowej.

Chcemy, aby rząd był kon- 
sekwentnv w -eałizacii posta­
nowień VIII Zjazdu, sprawie­
dliwy w decyzjach, oszczędny 
w wydatkowaniu środków pa) 
stwc/yych, skuteczny w azieła- 
niu. Ku temu będziemy zmie­
rzać.

Wnoszę o nezbedne zmia­
ny w składzie Rady Ministrów. 
Po pierwsze — o odwołanie 
ze stanów ska wiceprezesa Ra 
dy Ministrów Jana Szydlaka, 
ktoreqo Biuro Polityczne KC 
PZPR zamierza rekomendo­
wać na inna odpow'edz;alnq 
funkc!e. Wyazam obywatelo­
wi Szydlaków* podziękowanie 
zo ieqo orace w rzqdz e Po 
drucie —’ prooonufe powołać 
na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów Ko7imierza 
Barc!kowskieqc zastępcę
ezłO"ka Biura Polityczneao KC 
PZPR Karimierz Borcikowski 
jest Wysokiej Izbie dobrze 
znany zarówno z praev w rzq 
dzie, jak I z dz:ałainości Doli 
tvernei I społecznej

Po trzecie — wnoszę o po 
wołanie Ryszarda Karskieąo 
na wakując« stanowisko mini 
stra handlu zdqraniczneao i 
aospoderki morskiej. Ryszard 
Kars'ki posiada wieloletnie 
doswiadczeo.e w dziedzinie 
hand’u zaqraniczneqo. Jestem 
przekonany, że ma on wszvst 
kie niezbędne kwalifikacje d-ta 
wypełniania odpowiedzialnej 
funkcji kierowania resortem 
handlu zaqranicrneqo i po­
spada rki morskiej (PAP)

rował. "Wniósł także o nie­
zbędne zmiany w składzie 
Rady Ministrów.

Po przemówieniu prezesa 
Rady Ministrów Edwarda 
Babiucha odbyła się dysku 
sja poselska. Złożyli o- 
swiaaczenia reprezentanci 
wszysticich klubów i koł 
poselskich posłowie: Wła­
dysław Kruczek (PZPR,) 
Zdzisław Tnmal (ZSL),

Piotr Stefański 'SD). Ze­
non Körnender (bezp. 
„Pax”), Wacław Auleytner 
(bezp. „Znak”) i Kazimierz 
Morawski (bezp. ChSS).

Po zakończeniu dyskusji 
marszałek Sejmu stwierdził, 
iż wystąpienia przedstawi­
cieli klubów i kół posel­
skich upoważniają go do 
stwierdzenia, że Sejm z a- 
probatą przjjmuje przed­

stawione przez premiera 
zamierzone kierunki dzia­
łalności rządu.

Następnie Izba podjęła 
uchwały w związku z 
przedstawionymi przez pre 
zesa Rady Ministrów vmio 
skami w sprawie zmian w' 
składzie Rady Ministrów.

Jan Szydlak odwołany 
został ze stanowiska wice­
prezesa Rady Ministrów-

Na stanowisko wicepr«*« 
sa Rady Ministrów Sejm 
powołał Kazimierza B-rcl 
kowskięgo.

Ministrem handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor 
skiej został Ryszard Kar­
ski.

Podjęciem uchwały w 
aprawńe zamknięcia ósmej 
sesji Sejmu zakończone zo­
stały obrady.

Przemówienia przewodniczących klubów i kół poselskich

Władysława Kruczka (PZPR) Kazimierza Morawskiego (bezp. ChSS)
Piled rządem, którego kie 

rowriictwo Wysoka Izba po­
wierzyła dziś członkowi B:ura 
Politycznego KC PZPR Edwa? 
dowi Babfuchowi, stoją wiel 
kie i odpowiedzialne zadania 
wynikające z r>roąratnu uchwa 
lanego przez V!il Zjazd.

Słusznie oswiaaczenie pre­
zesa Rady Ministrów zapowia 
da skuteczne eliminowanie z 
praktyki naszego życia spo 
łecznego i gospodarczego te 
gc wszystkiego, co nasz Do­
stęp hamuje I utrudnia. Słu­
sznie za główne zadaaia uzra 
je poprawę efektywności, lep 
sze zharmonizowanie rozwoju 
guspaderki, uzyskanie korzvst 
niejazych wyników w dziedzi­
nie handlu zagranicznego,

usprawnienie frentu inwesty­
cyjnego, poprawę funkcjono­
wania centralnych i tereno­
wych organów administracji 
państwowej I gospodarczej, 
podnoszeni dyscypliny I wy­
dajności pracy.

Mówca przyłączył się do 
podziękowań złożonych z try 
Duny V1U Zjazdu PZPR przez 
I sekretarza KC Edwarda Gier 
ka, wybitnemu działaczowi 
partyjnemu i państwowemu — 
Piotrowi Jaroszewiczowi.

W imieniu Klubu Posebkie 
go PZPR mówca oświadczył, 
że w swej działalności rząd 
może liczyć na aktywne po­
palcie posłów araz wszystkich 
działaczy i człoti-ków naszej 
partii.

Zdzisława Tomala (ZSL)
W imiemu kierownictwa, 

stronnictwo i Klubu Posel­
skiego ZSL serdeczne gratu­
lacje złożył posłowi Edwar­
dowi Babiuchowi w związku 
z powierzeniem mu zaszczyt­
nego i równie odpowiedzial­
nego stanowiska prezesa Ra­
dy Ministrów — pos. Zdzi­
sław Toma!. Zdajemy sobie 
sprawę — podkreślił — że obo 
wiązki premiera są ogromnie 
trudne Dlatego nasze zaufa­
ni t wiążemy nierozerwalnie z

troską i działaniem na rzecz 
wysokiego auloiytetu rządu i 
osobiście prezesa Rady Mini­
strów, ze wspieraniem w wy­
konywaniu jego odpowiedział 
nych zadań.

Z upoważnienia Klubu Po­
selskiego ZSL Z- Tomal po­
dziękował za całokształt pra­
cy i wsoółpracy ustępujące­
mu prezesowi Rady Ministiow 
- pos. Piotrowi Jaroszewiczo­
wi.

Piotra Stefańskiego (SD)
Zabierając aios w imieniu 

posłów Stronnictwa Dernokra- 
tyczneoo, dos. Piotr Stefański 
podkreślił, że wystacie-r^e pre 
zesa Rady Ministrów Edwar­
da Babiucha wyraża wole 
weelama w życie proaramu 
VIM Ziazau PZPR ! deklaruje 
zasady, którymi rząd bedrie 
sie kierowoł w swoiei diiałal 
nosa

Zaecydowana, ogromna 
większość r.aszeąo społeczeń 
stwa — kontynuował mówcu 
- chce rzetelną procą pomna

żać siłę kraju i własny do­
brobyt. Oczekuje ona pełnych 
warunków dia takiej pracy:

Poseł odwzajemnił serdecz­
ne słowa ustępującego pre­
miera P. Jaroszewicza skie­
rowane pod adresem klubów 
poselskich, stwierdzając, ze 
doświadczenie współpracy Dę 
dq nada! służyły klubom.

Mówca podkreślił, że stron 
n.ctwo zwiększy swe wysiłki 
wynikające ze wspólnej z 
PZPR polityki.

Zenona Komenńeia (hem. „FAX )
Zenon Körnender (bezp 

..PAX") stwierdził, że podję­
te przer VIII Zjazd- uchwały 
są końcowym akordem oąói- 
nospołecznej debaty nad 
przyszłością nas wszystkich, 
przyszłością Polski.

Tak istotna w naszym kro­
ju problematyka światopogłą 
dowa I sprawy stosunku na- 
szeao socjalistyczneao pań­
stwa do Kościoła - kontynuo 
wał mówca — omawiana była

utrwalenie moralnej jeJnośri 
naszego nerodu. Jest to je­
dynie słuszna przesłanka dlu 
gofaiow^j polityki wyznan-io 
wej ludowego państwa.

Mówca zwrócił uwagę nu 
to że realizacja programu 
nakreślonego uchwałami VI i i 
Zjczdu PZPR przebiegać bę­
dzie w niełatwej sytuacn mię 
dzynarodowej i wyraził prze­
konanie, że inicjatywa zwoła 
nio w Warszawie konferencji

Z głępoką uwagą i satysfak 
cją słucha'iśmy wszyscy, cały 
naród referetu programowego 
1 sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka oraz przebić 
gu obrad VIII Zjazdu partii - 
pod-kreślił pos. Kazimier Mo­
rawski (bezp. ChSS).

Wyraża iqc pełne paporcie 
dla przedstawionego progra­
mu rządu K. Morawski zło­
żył premierowi Edwardowi Ba 
biuchowi — w imieniu koła 
poselskiego ChSS najlepsze 
życzenia owocnej pracy

(PAP)

Seria niespodzianek 
w Lake Placid

Kolejny dzień zmagań ołim 
pijskich przyniósł szereg nie­
spodzianek.

Do niebywałej wprost sen­
sacji doszło w biegu kobiet 
no dystansie 10 km. Konku­
rencję wygrała 25-Ietnia stu­
dentka medycyny x NRD — 
Barbara Petzofd, przed dwo­
ma Finkami Hilkkq Riihivuori 
oraz Heleną Takalo.

Z grona największycf fa­
worytek — zawodniczek ZSRR, 
które nie przegrały tego dys­
tansu od olimpiady w Gre­
noble (1963 r.) najłeDSza 
było Roisa Smietanina, zaj­
mując zaledwie 4 miejsce.

Na olimpijską trasę pierw­
szego przejazdu slalomu gi­
ganta wyruszyli' mężczyzn.. 
Podobnie jak podczas nie­
dzielnego zjazdu kobiet, było 
zimno — minus 15 stopni C, 
wiał silny wiatr ł padał dro 
bny śnieg.

Pierwszą niespodziankę spra 
wił jadący z numerem 4 Au­
striak Hans Enn. Austriak, 
który w sezonie specjalnie 
nie wyróżniał się, pojechał 
znakomicie i objąj prowadze­
nie Stenmark, który był na 
szybszy na półmetku, popeł­
nił na kilkanaście bramek 
przed metą poważny błąd 
techniczny i na mecie ustę­
pował Austriakowi o 0,18 
sek. Dwa numery za 5tenmar 
kiem wystadował 21-letni An­
dreas Wenzel. Po niemal bez 
błędnym przejeździe repre­
zentant Liechtensteinu wyprze 
dził zarówno Enna jab I Sten 
marka i- został poniedziałko­
wym zwycięzcą

Drugi przejazd slalomu gi-

Kniejny tytuł

ganta odbędzie się we wto­
rek o godz. 10.00 czasu lo­
kalnego.

Dotychczai w każdej kurJsu- 
rencji olimpijskiej w narciar­
stwie padają zaskakujące wy­
niki. sypią się niespodzianki. 
ale w dwuboju klasycznym nic 
sie nie zmienia. Po poniedzii - 
kowych skokach do dwuboju 
już widać że chyba na pe^mo 
po raz trzeci z rzędu tioty 
medal olimpijski i czwarty ty­
tuł mistrza świata .yywalctf 
reprezentant NRD TTlrich w«h- 
łlng, a i dwa pozostałe medale 
padns łuoem jego roda­
ków. Hegemonia reprezentan­
tów HRP trwa i zapowiada 
sie. że Jeszcze potvieksza oni 
swą przewago nad rywaiam .

Przykro to twierdzić, ale 
polscy dwuboiści stali sir jut 
niemal specjalistami do trwo­
nienia OKa7ti i szansy. W La­
ke Placid były ogromne szan­
se. Na starcie stanęło tylko 
31 zawodników. Niestety nasi 
reprezentanci nie maja Już 
szans, aby znaleźć sie w glo­
nie 10 najlepszych.

Wyniki konkursu ikokó. ńo 
dwuboju klasycznego: 1. Ulneh 
Wehling =NRDj - 1^1 pkl. 
(80. 85 i 81 m) 2. Walter Ma,- 
mquist (USA) — 22*j,8 "79.5. 84,
80 m) 3 Hubert S :harz 'RFN1
— 219,8 (b9, 81 1 84.5 m) 10. J6r»f 
Pawlusiak (Polska) — 203.6 (75,
81 5. 78 m).

25-letni student medycyny z 
NRD. 3-krotny mistrr Eu_opv 
1 b. mistrz świata Jan Hoff­
mann objął prowat-zenir do 
leździe obowiązkowe 1 łyżw-taizr 
figurowych. Hoffmann był zde 
cydowanW nallenszy we wsz>- 
stsich trzech figu ach jakie 
w poniedziałek kreoiili na lo­
dzie uczestnicy olimpijskich 
zawodów. O kolelne pozycje 
od początku trwała walka mle 
dzy dwoma zawodnikamł USA
— bvłym mistrzem świata 
Charlesem Ticknerem 1 Dav»- 
dem Panter? oraz Bryty jeży­
kiem Robinem Cousirserr

W spotkaniu turnieju hoke­
jowego Szwecja ’wyeleźyła 
Norwegie 7:1 (2:0, 4:0, 1:1), na­
tomiast Kanada wygv a.a i J>* 
poni- 6.0 (2:0, 2:o, 2:0).

i Zajcewa
w referacie proaramowym, 
wyołoszonym na VIII 7iefdi!e 
PZDR przez Edwarda G erka 
w kontekście podstawowych 
czynników wpływających na

W imieniu koła posłów 
„Znck” przemawiał pos. Wa­
cław Auleytner, który pod­
kreślił, ie VIII Zjazd D7F 
otwonrył nowy etap w historii 
PRL, przyjmując jcko swój 
ce1 dalszy rozwój strategii 
ustalonej po grudniu 1970 r. 
Powszechne ukształtowane 
prawdziwie obywatelskich po­
staw łudzfcich jest procesem 
długim ł tirudmym, musi opie­
rać sie o rozwój jedności na-

w sprawie odprężenia mili­
tarnego i rozbrojenia w Eu­
ropie ma za sobą pełne po 
parcie narodu polskieąo.

rodu i do. nok rac ii. W wycho­
waniu wielką rolę może ode­
grać — w stosunku ao licz­
nych w Polsce wierzących — 
Inspiracja religijna sformuło­
wane w katolickiej nauce 
społeoznej. Dlatego tek waż­
ny fest rozwćj współpracy 
między Kościołem I pań- 
stwerr dla reoiizacJJ wspól­
nych celów na-odowych

Irina Rodnlna i Aleksander 
Zajcew zdobyli złoty n dal r> 
lir ip‘jskl w konkurencji >ar 
sportowych. Tym samym obro 
r iii oni tytuł mistrzów olim­
pijskich zdobyty przed 4 latv 
w mnsbrucku. Dla Rodnlny zło 
ty meaal zdobyty M Hak« Pia 
cid jest trzecim z kolei, gdyż 
w Sapporo w 1972 r. ti iun fo- 
wała w* parze z AleKsiejem U- 
łanowem.

Wyniki: 1. Irina Rudnłna — 
Aleksander Zajcew (ZSRR) — 
147,26 pkt. (9), 2. Merina Cze-- 
kasow; — Siergiej Szachraj 
(ZSRRt — 143.80 pkt. (19), 3, 
Manuela Mager — LTvi Be 
versdorff (NRD, — 140.52 pkt. 
(33), 4. Marina Piestowa — Sta 
nisław Heonowicz (ZSRR) — 
141,14 pkt. (31). 5. Caitlin Car- 
ruthers — Peter Cnrruther* 
(USA) — 137,38 pkt. (46), 6. Sa­
bble Baess — Tasse’llo Thier­
bach (NRD) — 136.00 pkt.
(53).

Program dowolny, który *:a- 
prezentowall mistrzowie olim-

lijscy Rodnina —* Zajcew *“<»■ 
bił na widzach ogromne wra­
żenie. Takiego poolw jazdy 
na łyżwach dawno me '»g’e 
”ano w USA. Duet radz*e'.kx 
zebrał wieie braw oraz kwia­
tów za mistrzowska jazdę.

Po programach obowiązko­
wych 1 skróconym prr sDcr- 
towych, na czele znajdowały 
się trzy pary radzieckte. Ted 
nak udany program dowolny 
pary HRD. byłych tsizemi- 
strzów świata — M^nueli Ma­
ger 1 Uve Beversdo^ffa, znde- 
cvdowaly o zdobvclu przez 
nich brązowego medalu. Wy­
daje się jednak, że końcowa 
klasyfikacja par „mówi cc In­
nego”, gdyż- trzecia para ra­
dziecka Pitstowa — Leono- 
wicz posiada 1 tvlecej punk­
tów oraz sumę miejsc lepszą 
od pary NRD. Okazało «ie, że 
w kartach punktowych wyż­
sze lokaty mieli Mager ł Be- 
versdorff 1 zgodnie z regula­
minem brązowy medal przy­
znano duetowi NRD.

Wacława Auleytnera (bezp. „Znak“)

Spotkania delegatów na Vill Zjazd
w zakładach pracy

województw
0 Dokończenie ne str. 1
ka na zjazd, nauczycielka 
Zespołu Szkół Zawodo­
wych w Tczewie — Anna 
Lehmann.

Delegat gdyńskich por­
towców Jar Wojtas »pot­
kał lię wczoraj x członka­
mi POP przy administracji 
ZP Gdynia, a deiegac' 
gdyńskich marynarzy — 
Czesław D-ozdowici 1 Bo 
lesław Drzewiecki i akty­
wem Polskich Linii Ocea­
nicznych.

Z aktywem tpołeczno-go 
snodarczym spółdzielczości 
rolniczej woj. gdańskiego 
spotkał się również delegat 
na VIII Zjazd Teofil Klein.

(jar)

O obradach »Jaado^'ych 
mówi? w ZPO „Traso” I 
sekreter* KM PZPR Me-

gdańskiego i
daird Kief ora* Krystyna
Zubie* — przewodnicząca 
Zarząau Zakładowego 
ZSMP. W toku szczerych 
rozmów mówiono o probl** 
mach nurtujących załogę 
tego kobiecego zakładu o- 
raz o sprawach związa­
nych z rozwojem elbląs­
kiej aglomeracji.

Z załogą Zakładów Celu­
lozowo - Papierniczych w 
Kwidzynie spotkał się star 
s-zy mistrz w tych zakła­
dach Marian Mokwa oraz 
Witt Walkiewicz — kon­
troler jakości w Zakładach 
Elektrotechniki Motoryza­
cyjnej „POLMO”.

Wrażeniami * obrad VIII 
Zjazdu * załogą Cukrowni 
w Nowym Stawię podzielił 

. się sekretarz KW PZPR 
Andrzej Małek ora* Anto­
ni JaoczvRzyn — spawacz

elbląskim
w nowostawskiej cukrow­
ni.

Niezwykle ożywiona at­
mosfera panował? podczas 
spotkania z brygadzistą w 
Lokomotywowni PKF — 
Pawłem Hanuszewskim. 
które odoyło się w Wago- 
nowm.1 w Węźle PKP w 
Malborku.

V/.spotkaniu z załogą Za 
kładu Ogrodniczego w 
Gronowie Górnym koło El 
bląga uczestniczył aelegat 
Czesław Dąbrowski — dy­
rektor Zakładu Rolnego w 
Fiszewie w Kombinacie 
Rolnym „Drużno”, nato­
miast z mieszkańcami Pa­
słęka spotkała się w miej­
scowym Klubie Nauczycie­
la delegatka Teresa Korze­
niowska —r dyrektorka 
Przedszkola na 2 w Pasłę­
ku. <hb)

■ i*j » m ^ii -

Rozpoczęły się pływ?,ckie mistrzostwa
okręgu gdańskiego

W poniedziałek na krytym 
basenie Startu we Wrzeszczu 
rozpoczęły «ię pływackie zimo 
we mletrzf*etwa okręgu a^nio- 
rów i młodzików. Na starcie 
stanęła cała wybrzeżowr czo­
łówka z wyjątkiem kilkoro 
najlepszych przebywających 
w Szkole Mistrzostwa Sporto­
wego w Raciborzu, m In. Joan 
ny Bartosiewicz z AZS WSWF, 
i Wojciecha Wabcheła ze Star 
tu. Najlepsze rezultaty uzy­
skali zwycięzcy na 400 m 
zmiennym dziewcząt 1 chłop­
ców, 100 mot. cnłopców 1 200 
dow. chłopców. A oto wyniki 
pierwszego dnia:

DZIEWCZĘTA' 400 m st. zm.
1. Ewa Munto'.vska (Sambor 
Tczew) 8:20.9. 2. Beata Foda- 
lak (AZS WSWF) 5:23,3, 3. E- 
wa Wendt (Samboi) 5:25,7; 100 
m »t grzb. l. Alicja Radtke 
(Flota) 1:15,2, 2. Hanna Jarzą­
bek (Sambor j 1:18.0, 3 Marze­
na Wierzba (Sambor) 1:18.5 
200 m st. dow 1 Ewa Mun- / 
towska (Sambor1! 2:15.4, 2. Iwo­
na Wojewoda (AZS WSWF) 
2-16,0, 3. Joanna Małkowska.
(Sambor) 2:19.0:

CHŁOPCY: 400 m st. zm 1. 
Jarosław WojSiat (AZS WSWF) 
5:07,5, 2. Sławomir Furchel
(AZS WSWF) 5:35.4, 3. Robert 
Szuty (AZS WSWF) 5:37.2, pn- 
za konkursem — Tomasz Żmi­
jewski (AZS WSWF) 4:56:7, 
Dariusz Bernad (AZS WSWF) 
5:04,0; 200 m st. grzb 1. Je­
rzy Sw*etlickl (AZS WSWF) 
2:18,3, 2. Piotr Rząsa (AZS
WSWF) 2:18,3, S Bogus' W

Ciesielski (AZS WSWF) ł:WI; 
200 m st. dow. 1. Piotr Rząsa 
(AZS WSWF) 2:03,0, 2 Tomasz 
•Żmijewski (AZS WSWF) 2:05,3, 
3. Dariusz Bernad (AZS
WSWF) 2:07,6: 100 m st. mot. 
1. Piotr Crudniak (AZS
WSWF) 1:01,7, 2. Sylwester Ba. 
naszek (AZS WSWF) 1:03,2, i 
Andrzej Klonowsićl (aZS 
WSWF) 1:03,5.

Dalszy ciąg mistrzostw wa 
wtorek o godz. 17. (at)

Sukcesy zapaśników 
w Szwecji

Bardzo dobrze spisali »lą poi 
scy zapaśnicy w stylu kiasyez 
nym w międzynarodowych za­
wodach w szwedzkim mieście 
Vaesłeras. Roman R-ierpaca w 
wadze 48 kg, Kazimierz Lipień 
'68 kg) i Andrzej Suprop 
(74 kg' odnieśli zwycięstwa w 
swoicn kategoriach. Władysław 
Pakuszewski (57 kg) oraz Ma­
rek Galiński (powyżej IM kg) 
zajęli drugie miejsca, a Ry­
szard Świerad (62 kg) oraz Ro­
man Bierła (100 kg) uplasowali 
się na trzecich pozycjach.

Reprezentanci Polski ex aequo 
zajęli 1—2 mielsce w punkta­
cji drużynowej razem z zapaś­
nikami ZSRR — po 16 pkł. Na 
trzecim miejscu uplasowali tlę 
Węgrzy — 16 pkt
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Elbląskie budownictwo

Błysk czy trwały przeło
Odnotowując t«n

pomyślny bilans «I- 
błąskiego budowni­

ctwa pamiętać musimy o 
wyjątkowo uciążliwych wa 
runkach realizacji przyję­
tych przez nio zamierzeń. 
Dyrektor EKB Jan Kubit, 
na III Woj. Konferencji 
Sprawozdawczo - Wybor­
czej PZPR w Elblągu tak 
Je scharakteryzow ał: „Re­
zultaty te są tym godniej-

Elbląskie budownictwo mieszkaniowe dokonało w 1979 r. dzielą ogromnego 
— me tylko wykonało roczne zadania ilościowe, ale nawet przekroczyło je 
• 5 tys. m kw. po w. mieszkalnej. Szczególnie wysokie przekroczenie zadań 
osiągnęły załogi Elbląskiego Kombinatu Budowlanego w stolicy województwa, 
poważne zaawansowanie robót udało się taki.e uzyskać w niektórych waż­
nych obiektach towarzyszących. Np. osiągnięto znaczne wypizedzenie w ro­
botach budowlano-montażowych na budowie Szpitala Wojewódzkiego w El­
blągu, 1 ODiiili Gdańskiego Zjednoczenia Budownictwa jest to jedna z naj­
lepszych realizacji tego typu obiektów w kraju.

temu był utrapieniem El­
bląga i mniejszych miast 
tego województwa: „elewa­
cje”. Wiadomo, że kilka 
lat temu, kiedy domino­
wało budownictwo wielko- 
blokowe, narastał deficyt 
robót elewacyjnych, szcze­
gólnie zas w wysokich bu­
dynkach, wznoszonych głó­
wnie w Elblągu. Brak ele-

nanle, że w ciągu ostatnich 
sze podkreślenia, że wiele dwóch lat Elbląski Kombi-
czynnikow zakłóca piacę nat Budowlany, kierowany 
kombinatu: braki kruszy- przez dyr. J. Kobita,
wa, nierytmiczne dostawy okrzepł organizacyjnie

wacji sprawiał — niezależ-
był Jednak w pewnej mie- Zakładów Celulozowo-Pa- nie od poważnych strat 
rze rezultatem splotu róż- pierniczych, jest szczegół- ciepła w okresie sezonu 
nych korzystnych okolicz- nie trudna., W pięciolatce grzewczego — iż stolica 
rtośei. Wspomnieliśmy już 1976—80 zakłady miały o- nowego województwa ro-

cementu, stali zbrojenio­
wej, farb i lakierów, a

kadrowo, znacznie zv\ ięk 
nzył »woj potencjał, przede

takie wyłączenia energii wszystkim dzięki doprowa- 
elektrycznej. W tych wa- dzeniu no pełnej zdolności
runkach osiągnięcie do- produkcyjnej fanryki do­
brych wyników bałoby nie- inów, z którą w pierwszym 
możliwe, gdyby nie wielka okresie było wiele kłopo-
oflarność budowlanych o- tów. Przybyło też sporo 
raz sprawna organizacja nowego sprzętu, a część ro-
pracy' bót specjalistycznych pod-

Czy ubiegłoroczny sukces jąl m in. nowy Zakład In- 
elbląskiego budownictwa zynieryjno-Instalacyjny.

o znacznym wzroście tech- trzymać 1300 rmeszkan, bila wrażenie zaniedbanej, 
nicznym uzbrojenia pracy tymczasem do końca \ 979 r. Od tego czasu wiele się 
Godzi się też odnotować, EKB przekazał ich zalcd- jednak zmieniło. Dyr. 
ze w 1979 roku realizowa- wie 1067. W tym roku po- GPRMiE inż. J. Kawczyn- 
no tzw. pośhzgi z po- winien więc zrealizować i ski stwierdza, że zaległość: 
przedniego nroku. W sta- oddać 433 mieszkania, co w elewacjach na terenie 
nach zamkniętych przejęto jest raczej mało realne. obydwu województw — el-
do realizacji 18 tys. m kw., Sytuację komplikuje do- bląskiego i gdańskiego 
a w fazie montażu — 35.5 datkowo fakt, że część na koniec 1979 r. sięgały 
tys. m kw mieszKań trzeba było od- 800 tys. m kw, z tego w

Na pomyślne wvkonnnie dać do tymczasowego użyt elbląskim — 193 tys. m kw. 
—Ü-.1---- u !..„t i. ku nrai'mvnikom Intensywny program likwi

mieszkaniowego jest jedno 
razowym błyskiem, czy też 
oznacza trwały przełom? W

zadań ogólnych wpłynęła pracownikom przedsię
wysokie przekroczenie za­
dań w samym Elblągu,

biorstw wykonawstwa in- dac.ü elewacyjnych zale- 
westycyjnego. W związku z ałcści przewiduje, że z

cyjnego rozwoju i
Oto pytanie, które w cza- krzepnięcia EKB, pierwszo 
sie rozmów na ten temat planową rolę odegrali lu-
stawiałem m. in. w Wy­
dziale Ekonomicznym KW

dzie: załoga kombinatu po­
większyła się do 2100 osób.

ian Fiebig
PZPR w Elblągu, w Woj. wzrosła dyscyplina pracy i
Komisji Planowania, w dyscyplina planu. W opar
Dyrekcji Rozbudowy Miast ciu o inicjatywy i pomoc
i Osiedli Wiejskich. w 
Gdańskim Zjednoczeniu 
Budownictwa, Gdańskim 
Przeds. Robot Montażo­
wych i Elewacyjnych, w 
Zakładach Celulozowo-Pa­
pierniczych w Kwidzynie, 

Jakie są konkluzje tych 
rozmów? Panuje przede
wszystkim ogólne przeko- niewątpliwy sukces EKB

6 I K-
*- v
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tym proce ie tech­
niczno - organiza- gdzie stworzono szczegół- przedłużaniem się cyklu bu końcem br. wszystkie no- 

‘ 0 dowy będą oni blokowali we domy w Elblągu otrzy-
je znacznie dłużej niż po- mają kompletną elewację,
czątkowo przewidywano a w woj. elbląskim —- do
Odbije się to na warun- Kunca 1981 roku. Nato
kach mieszkaniowych kom miast gdański region bę-
pletowanej obecnie inten- dzie musiał poczekać na
sywnie załogi eKsploatacyj, „wykończenia elewacyjne’
nc-j. - do końca 1982 r.

W Kwidzynie duże żale- ETfe OZA siłami Gdań-
głości są także w budów- * skiego Przeds. Robót 
nictwie towarzyszącym. O- Montażowych i Ele-
cenia się, że dotychczas wacyjnych, do prac tych
wykonano zaledwie ok. 20 zaangażowane zostaną inne
proc. projektowanych pier- firmy państwowe, spółdziel
w (Mnie w tej dziedzinie in- cze, a także prywatne. Od-
westycji. Ukończono przed- notowując z uznaniem am-

77 szkole na osiedlu im bitne zamierzenia w tej
w łŁrTT, „ .°7Ć Świerczewskiego, nato- mierze, należy jednocześnie
K.‘}® Wf,BA!.d“e miast żl bek przekazany vyrazićial,iżzl,raku-l-
w J »wie GanzenifÓńH™ zostanie do użytku dopiero powiednieh materiałów i
ki.h T mJiS k J w Połowie roks. Nate lias, farb - kolorystyka e-ewa-

Koncentracil liwaai „a nie '"'Poczęto dotychczas cii la budynkach mieszka!
riVi,om,ent^via «wagi na budowy: zasadniczej szko- nych będzie nadal jedno-

i3 ’ a S1^ ły zawodowej, sali wide- M ajnie szara...
bo odbić się musiała woskowej, pawilonu han-

KW PZPR oraz UW udało 
się do kombinatu przycią­
gnąć wartościową kadrę — 
średni i wyższy dozór. Nie­
poślednią rolę odegrało 
stworzenie korzystnych wa
ranków płacowych.

Zdaniem niektórych moich ... nu
rozmówców ubiegłuroczn' - -mu' e

nie dobre warunki organi­
zacyjno-techniczne, dzięki 
uzbrojeniu terenów, kon­
centracji robót na niewie­
lu placach i na budowie 
dużych, wysokich domów 
Krótsze też były drogi do- 
tv izu wielkich płyt i in­
nych materiałów na place 
budowy. Budowmictwo mie-

mieście dotychczas

S

s » w t-

' .....  '

kan owych w innych mia­
stach województwa. „Nie 
udało się jednak zrealizo 
wać zadań w tym zakresie 
-• mówił na Woj. Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej I sekretarz KW 
Antoni Połowniak — w 
układzie terytorialnym”.

IE wykonane więc 
zostały zadania bu­
downictwa mieszka-

W*
\ Oto fragment Elbląga — miasta, o którego obliczu 
‘ coraz bardziej decyduje nowe budownictwo. O spra- 
; wach tych p szemy obok. Fot, J. Folwarczny

TO JEST „METODA" 
W lipcu 1978 r. za w ar 

łem umowę z Przeasię 
biorstwem Gospodarki 
Mieszkaniowej w Gdyni 
na w ykonanie remontu, 
polegającego na zamun 
towaniu grzejnika gazo 
wego na wodę w 
łazience, przeprowadze­
niu rur gazowych do 
kuchni itp. Rachu­
nek na wykonanie po­
wyższych robót wy­
niósł wraz z robocizna 
7760 zł. Należność spła­
całem w ratach. Do prac 
hydraulicznych nie mam 
zastrzeżeń. natomiast 
mam pretensje do tego, 
że nie zamurowano wy­
kutych dziur w ścia­
nach. przez które prze­
chodzą rury. Mimo 
moich ciągłych interwen 
oji osobistych i pisem­
nych nikt się tym do­
tąd nie zainteresował. 
Nie mając innego sposo 
bu na wykonawcę posta 
now iłem wstrzymać za­
płatę następnej raty w 
wysokości 3000 zł. uprze 
dzając o tym wykona­
wcę. Sadziłem, że ten 
sposób przyspieszy za­
kończenie remontu. ’Nie­
stety na moje pismo 
wysiane we wrześniu 
uh. roku nie otrzyma­
łem żadnej odpowiedzi, 
ani też nie zjawili jię 
murai ze.

Reakcja partaczy była 
następująca: w trzy
miesiące później otrzy­
małem wezwanie do są­
du w związku z zaległa 
ratą. Kwotę 3 tys. zł 
wpłaciłem w styczniu 
br., ale murarzy jak do 
tei pory nie widać. 
PGM potrafi dochodz;ć 
swmwh praw ale o obo 
wiązkach w stosunku do 
petenta zapomina.

Ra:mund Kuźmicki 
Gdynia, ul.—Szenwalda 8

CIENKI LOS
LOKATOR\

Chodziło o wymianę sto 
Iarki okiennej, drzwi I 
tapet oraz zalepienie 
dziury w suficie.

Dwa miesiące trwała 
także „walka” o wsta­
wienie okna na klatce 
schodow e j, w reszcie 
wstawiono samą szybę, 
lecz bez ramy [ uszczel 
nienia. Kolejna udręka 
to kłopoty z wodą, któ­
ra przez kilka godzin w 
tygodniu dochodzi tylko 
do ósmego piętra. Społ 
di.ielnia zapewniała nas, 
że z chwilą oddania do 
użytku przepompovrni 
na Obłużu Górnym, w 
czerwcu ub. roku, spra­
wca ta zostanie rozwią­
zana. Niestety skończy 
ło się na obietnicy, co­
dziennie zatem wnosimy 
wrodę wiadrami z pi­
wnicy na ósme piętro. 
Brak jest także w klat­
ce F pralni i suszarni 

Następną bolączką 
jest skandaliczne doj­
ście do wieżowca z przy 
Stanku autobusowego 
przy ul. Płk. Dąbka oraz 
zejście ze skarpy łączą­
cej nasz blok z ul. Ce­
chową, gdzie znajduje 
się Szkoła Podstawowa 
nr 8 i sklep piekarni­
czy. Sa to główne szla­
ki codziennych wędró­
wek osob dorosłych I 
dzieci udajacj'ch się do 
szkół.

Steinke

m realiz-irii mi«, —— — ¥ Wróćmy jednak do postak-«ninWvrf:i„„lh d^?o i gsstrouomiczńe- wionegc uprzednio pyta-
go. dwóch szkół podstawo- ma. czy ubiegłoroczny wy- 
wych, przychodni rejono- nik elbląskiego budownl- 
wej itp. Trwają nadal tar- cfw-a stanowi jednorazowy 
gi, kto ma .być wykonawcą sukces czy tez jest zapi­
tych obiektów. wiedzią trwałego przeło-

NIOSKUJAC z roz mu?
mów przeprawa- U progu ncwego 1989 
dzanych w Elblągu reku można chyba powie- 

i w Kwidzynie, zarówno dzieć iż: elbląskie budów- 
na temat budownictwa nictwo — mimo wszystkich 
mieszkaniowego jak i so- korzystnych okoliczności, w 

•, „„ ,iT „ c.alno-usługowego dosze- jakich wykonało i przekrn
nrió Paś dł*- ni do wniosku iż w roli czyło ubiegłoroczne zada- 

Szfunaie, Ornecm, a wykonawcy powstałych za- nia — dopracowało się rów 
l W KXT ległości - chętr e widzia- nocześnie Jakich zasad or-

dzynie. Sytuacja w reali- no ky przedsiębiorstw’a spo ganizacji robot, ich reali- 
zacji budownictwa miesz- za woj. elbląskiego. W zacji, a także dobrego kii- 

w.e 1 toYarzysz^ f‘ praktyce liczyć można je- matu u zdecydowanie prze- 
go w tym ostatnim nneś- dynie na... Gdańskie Zje- ważającej części załogi 
c j, z uwag, na potrzebv dnoczenie Budownictwa przedsiębiorstwa w y ko naw 
z; ‘°5’5 budowanych tam Trudno bowiem założyć, iż czego — Elbląskiego Kom-

podejmą się tego firmy bu- blnatti Budowlanego — że 
dowlane z głębi Polski. są przesłanki upoważniają- 

Czy^ jednak te lachuby ce do optymistycznej oce- 
— uwzględniając aktualne uy. Podstawę do takiej oce 
kłopoty GZb — są realne? ny dają ■ dokonania minio- 
Dyr. GZB Kazimierz Ryn- nego roku, któfy był prze- 
kowski deklaruje pewną tomowy w ilości, organi- 
pomoc, głównie w specjał;- zacji, 'technologii, a częścio- 
stycznym potencjale wyko- wq nawet w jakuści pracy 
nawczym. Elbląskiego Kombinatu Bu

Dochodzimy w tym miej- dowlanego, w czym ma on 
scu do kolejnego próbie- nadal niezwykle wiele do 
mu, który jeszcze kilka lat nadrobienia.

Manę, to niechlujni loka 
torzy zanieczyszczają te 
ren dodatkowo.

(Nazwisko I adres 
rna ne redakcji)

W nawiązaniu do no- 
tatk i publikowanej w 
dniu 5. II. br., pt. „So­
lidarność”, Dyrekcja 
Spółdzielni Transportu 
Wie jskiego Oddział w 
Wejherowie poinformo­
wała nas, że kierowca 
pojazdu 532 c ob Ma­
rian Klein za zajęcie 
goanej naśladowania po 
stawy w opisanym wy­
padku został wyróżnio 
ny w dniu 8. II. br na­
grodą pieniężną i listem 
pochwalnym.

Postawa zajęta przez 
naszego klerowce daia 
nam dużą satysfakcję, a 
szczególnie cieszy nas 
fakt uratowania życia 
nieznanemu człowieko­
wi.
Podpisał: dyrektor Hie­
ronim Grzenkowicz

Zajmuję wraz z żoną 
i córką <1,5 roku) miesz 
kanie spółdzielcze M-S 
w wieżowcu przy ul. 
Turkusowej 9 E/J8 na 
Obużu Górnym, admi­
nistrowanym przez Spół 
dzielnię Mieszkaniową 
im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. Klucze otrzy­
małem w listoDadzie 
1978 r. Minął rok, a «- 
sterki zgłoszone przy 
przejmowaniu mieszka­
nia nie zostały usunięte.

Blok przy ul. Komba­
tantów' 3 B na Zaspie 
został zasiedlony w czer 
wcu 1979 r, mieszkają 
w nim różni lokatorzy 
— kulturalni i niekul­
turalni. Szkopuł w tym, 
że niektórzy lokatorzy 
zamiast śmieci i wszel­
kiego rodzaju odpady 
wynosić do zsypu czy 
leż na śmietnik — w y- 
rzucają je przez okno. 
Pod moimi oknami 
powstał dosłowmie śmie­
tnik. Interweniowałam 
w administracji „Roz­
staje” I u gospoda­
rza domu, lecz bez 
skutku. Administrator- 
ka poleciła ml, aże­
by zwrócić się do gospo 
darza domu. a ten zaś 
doradził, abym napisa­
ła swoje uwagi aa kar­
teczce i powiesiła na ta­
blicy ogłoszeń lokator­
skich.

Nie dość, że tyle cza­
su otoczenie bloku nie 
Jest jeszcze uporzadko-

Gdańsk. ici W. Nieiywinwd

wes renom
o STATNIE dziesię- następnych, kiedy to w 

elolecie działalności światowym budownictwie 
Polskiego Rejestru okrętowym dały o sobi^ 

Statków należy do „zło- znać skutki kryzysu, a w 
tych kart” jego historii, konsekwencji spadek za­
sięgającej początkami okrp mówień na statki, likwido- 
su międzywojennego. Szero wanie lub przes tawianie 
ka współpraca z inny- na inną produkcję wielu 
mi instytucjami klasy- stoczni itp. Zespół pracow- 
fikaeyjnymi, aktywny u- ników PRS, prezentujący 
dział w pracach orga- wysoki poziom wiedzy 
nizacji międzynarodowych technicznej w zmienio- 
i liczący się dorobek nau- nych, znacznie trudniej- 
kowo-badawczy leżący u szych okolicznościach nie 
puastaw zbioru przepisów i tylko utrzymał, ale rozwi- 
publikacji — wysunęły oął działalność swej insty- 
PRS w t3Tn okresie do tucji, podnosząc na wyższy 
światowej czołówki. Doziom standard świadczo-

Z przeszło 60 instytucji nych usług, 
klasyfikacyjnych w świe- T olski Rejestr Statków 
cle tylko dziewięć najpotęż funkcjonuje na własnym 
niejszych tego typu firm rozrachunku.^ Podstawą je_ 
grupuje s*ę w Międzyna- So egzystencji oraz wply-

wia się jeśli chodzi o n«d- ług

rodowym Zrzeszeniu To\va 
rzystw Klasyfikacyjnych 
(IACS). Jednym z nich zo­
stał PRS, wpisany wraz z 
całą „dziewiątką’’ do tzw,

. , * , - PRS* Srtanowf on ,
zór nad materiałami j u- równ ea liczący *1« n- 
i ządzeniamł oirrętowymi tap w dziędzin c prr,ygotc- 
producentów krajowych i wwń do zadań — podkreśla 
zagranicznych, np. “ostar- nych w wytaeznveh na 
czanych nam nawigp-yj- VIJI Zjard FZPR — nasze
4yCJr- iU p?FN’ 80 Przemysłu stoczniow«-
Ang. ii lub Hoi. ndd. nacz go, mającego podjąć pro- 
m.e w -osła lakże Lozh? dufceję urządzeń do pesxu- 
klasyfikowanych statków’ k«wan.a i eks^^atacji ro- 
sródlądowych - 3RS ma py j gaŁU n, ,zelfie/ j

wna4dzJ°łer?,po' - biadam już opraco ' 
nad 3470 tych ednop k wane, własne przepisy i , 

bzwególni,. mocno ub. powadzimy nadzór nad bu I 
r. rozwirv słę jak tui u- dowaną pierwszą tego ty- i 
sług ^adzoo f klas:»l ka- ^ ^Jnostką - «twnerd^i 
cj») re throw* nych di rei dyr. PRS Ö Cygan. - Je

n iach * eur opejsklch 7 P ^ ^ ‘* ISTS^SÄS:biorsjw otSr^‘ Si **«» WMdienlŁ .
matorów zyskała też współ Specjaliści z PRS uczest

Stanisława Czerska
klauzuli klasyfikacyjnej w6w do skarbu panstWa są 
Ubezpieczyciel Londyn- wykonywa e Jugl ££
Ä ? tego j.ego azwój na odbi­

cie w dynamicznym wzroś 
cie obrotów i wysokich e-

niczyli w pracach powoła­
nej k łka lat temu (w ra­
mach IACS) grupy robo* 
ezej ds. piatfcrm wiertni- . 
ciych. W 1978 r. grupa ta 
przedstawiła tzw. zunifiko­
wane wj'mag?ma, które

nikają z tego różne ko­
rzyści, m. nn. niższa staw
dfa wy W
soka renoma i uzrianie, że 
gwarantuje ona odpowied­
ni stopień bezpieczeństwa 
nadzorowanych statków.

Drug.m międzynarodo­
wym zrzeszeniem skupiają 
cym wyłącznie kraje socja 
łiatycane, z którym współ-

1970 r. wartość usług PRS 
wyniosła 20 min zł, a w 
bieżącym roku osiągnie 
kwotę 165 min zł, tj. o po­
nad 11 proc. więcej niż 
rok temu.

praca PRS z innymi toova. 
rzystwam; klasyfikuj- üäly V częld^lech^ici-
stwie Regestru MRR^?Ż Specjalnego kodu wj da 

y ,estPU (z nego przez IMCO, dla piat
łąc.7^ ,oble. ftrońy form wiertniczych Ujedno 

od da^na ściśle więzi), bu - jicorł€ w skal| mi^izynaro 
dowane były w naszych . jwe, v ißi * 
stoczniach dla armatr-ów m ^gl Posłużyp
radzjecluch m. in. bar.. SPpM jt
-konserwiamia, trawlery- ^Kai.ych przf-
-przetwómie, . supersejner, P ’ tonowanych di 
kutry tuńczykowe.

Dodajmy przy tym, że 
me wszystkie dokonania

nas zego ustawodawstwa 
morskiego 1 polskich wymo

pracuje PRS, jest Instytu- tego przedsiębiorstwa znaj 
(ja Nadzoru Tecimirzneyo wyraz w postaci
i Klasjiikacji (INTK). Eks wskaźników ekonomicz- 
perci gdańscy biorą też nych. PRS jest bowiem je- 
czynny udział w pracach dyną w kraju jednostką go 
Międzyrządowej Morskiej spodarczą, która swoje u- 
Organizacji Doradczej sługi opiera o przenisy u- 
(1MCO). gtalane przez siebie i które

W innych jednak warun. obowiązują wszystkich ję­
kach rozwijała się działał- go kontrahentów. Praca 
ność instytucji klasyfika- związana z tworzeniem i 
cyjnyeh w pierwszej noło- stałym modernizowaniem 
wie lat siedemdziesiątych, tych przepisów angażuje

Wspólnie z „Det Norske 
Veritas” PRS nad^.iował 
budowę drobnicowców, tra 
wlerów, statków typu Ro- 
Ro. i masowców, które zą-

Morscy fachowcy'zasięga 
li rad 1 konsultowali się m, 
im z wiertnikami - nafcia-

mówili w Polsce wgranie* 1 ichdo
świadczeń. Z myślą o przyni armatorzy. PomyślnieIllrkJ. c,Q ---- - SZiOSCf
wych

a w imrych w latach

mm

Oddział w Poznaniu ekspedycji kontenerowej Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
obsługuje wiele poznańskich przedsiębio» stw — dowożąc i odwożąc towa-y w po­
jemnikach. Samochody z kontenerami trafiają iakz« do wielu krajów Europy, jako 
ie PSK jest członkiem towarzystwa Interconteiner,

Dzienn e na poznańskiej stacji przeładowuje lie ponad 900 ton. Plan przewoiów 
za rok ubiegły wykoncr.o w połowie grudnia.

Na zdjędu: na stacji kontenerowej w Porno-nłu. CAF — Staszyszyn

prawie 40 proc. stanu zało­
gi. Jest ona niezbędna dla 
osiągania celu, tj. zaoew- 
nienia maksimum bezpie­
czeństwa w żegludze, acz­
kolwiek nie przynosi bez­
pośrednio dochodów i nie 
stanowi źródła wpływów.

Dyrektor naczelny FRS 
Inż. Henryk Cygan prezen­
tując podstawowy, docho­
dowy rozdział pracy przed 
sięborstwa — nadzór i kia 
syfikację — podkreśla: — 
Przedtem nie prowadziliś­
my żadnych nadzorów, za 
granicą. Statki budowane 
dla naązej floty w obcych 
stocziniach były nadzorowa 
ne również przez obce in­
stytucje klasyfikacyjne. 
Wiadomo, za dewizy. To 
samo dotyczyło urządzeń i 
materiałów produkowa­
nych poza granicami kraju 
dla polskiego przemysłu o- 
krętowegn lub na jedno­
stki zamawiane za granica. 
Obecnie takie praktyki nie 
wchodzą w rachuDę.

W rejestrze PRS znajdu­
je się cała polska flota. 
Pod nadzorem naszej msty 
tucji na koniec trzeciego 
kwartału 1979 r. znajdo­
wało sio 1667 statków mor 
sKich o łącznym tonażu 
3 673 123 ERT, w tym — 49 
jednostek obcych bander 
Podobnie rzecz przedsta-

układa się współpraca z ~ 0 lkSflaatacM .°“
American Bureau of Ship- ' urządzeń i nełnio- 
ping. Germanischer Lloyd i nym ™ słw,or*o*

innymi towarzystwami £2J?°^tałt+Aki^a P!Cx ° Ur 
klasyfikacyjnym kT' ^ której należą róż-

Ponadto PRS upoważnić sp^jalności inspekto­
wy został do wystawriania kXy PRS- Grup“, ta od ro 
w imieniu rządów C^pru, ^ Prowa^:ei prace pod wo 
Czechosłowacji i Dandi do ..za^‘u s 8 na *a21€
kumentów wynikających z ^ przypadkach,
konwencji morskich. t>o- 8<^y jednostka wymaga np.
dać warto, że do umów u ^’^kiba bez do
podoisanych z 12 instytut- *cowars a ■ 
jami klasyfkacyjnymi, do- Ostatni okres nrz«miósł 
szły w ub. roku 3 następ PRS także rozwój in­
ne. üod nadzorem PRS nej dziedziny: jachtowej.
zDuaowanych zostało tylko Do tej pory PRS zajmował 
w 1979 r. 55 statków mors- się tylko większymi jed- 
kich o łącznym tonażu 136 nostkami — powyżej 17 m 
tys. BRT, w tym — 49 dla długości. W ub. roku nad- 
fłoiy kratowej. Z nimi to zorem klasyfikacyjnym ob 
właśnie vt”‘ąże się wzrost jętych było 59 takich jach 
usług świadczonych xa gra tów, z których 15 znajdo- 
nicą. Sprawnie przebiega wało *ię w budowie lub 
wspólny nadzór z Lloyd’j przebudowie. Reszta połs- 
peg;ster of Shipping nad kiej floty jachtowej —- set
22 statkami i 2 dźwigami ki niewielkich lub Śred-
budowanymi w stoczniach nich tego typu jednostek 
brytyjskich dla ??M. Ra- — była wyłączona spod 
zem z „Det Norske Veri- profesjonalnego nadzoru 
tas” nadzorowana je«t w PRS.
Kanadzie budowa serii 4 __,sem kontenerowców dia becnie Po, iki Rejestr
PLO (2 znajdują się tut w Statków przyjmuje pod 
eksploatacji tego armato- awój nadzór w imię troski 
ra). Na liście budów zagrr 0 iep,ze bezpieczeństwo ‘ie 
mcznych nadzorowanych _1a„_ ' ..
przez PRS są też: statek * y wszystkie jachty 
Ro-Ro w Finlandii oraz ie. Szacuje się, że
statki typu Con-Ro zamó- jest ich ponad tysiąc jed- 
wione ila PLO w stocz- nostek. Jednocześnie roz- 
niach francuskich, a ponad
to samopodnośna wieża »rerxony został zakres
wiertnicza budowana w Ho Prac związanych z przepi- 
landii. sami klasyfikacji 1 budo-

U fcd- «,r jachtów morskich. A 
n .nua - wieia wiertnica, „ravstk0 t ćla , k 
rozpoczyna nowy dtiaf us- . ’ ^

nia bezp eczeńsiwa jedno-

DO wypioduk »wania jednego kilo­
grama z.emniaków potrzeba 200 li 
trów wody; żyta — 300 litrów, sia 
na — aż 800,

Krowa powinna dostać 70—80 litrów? 
wody dzieamie, koń — 50 litrów, Świnia 
— 16.

Już te tyUko dane świadczą o zasadni­
czym znaczeniu wody dla rozwoju pro- 
d/UiiocJi rolne i Wody, która powinna być 
dostępna przez cały rok dla ludzi i zwie 
rząt,

W Jakim stopnoi zapotrzebowanie to 
jest zaspokajanie?

Niestety jesteśmy krajem, gdzie na 
znacznych połaciach występuje ostry nie 
dobór wody. Ocenia się. że 6 tys, wsi 
odczuwa jej stały bądź okresowy niedo­
statek. W 15 tys. wsi z kolei potencjalny 
niedobór wody jest jedną z głównych 
przeszkód w dalszym rozwoju produkcji 
rolnej. Sytuacja ta ma równocześnie ne­
gatywny wpływ na stan zdrowia ludnoś 
c., utrudnia, ą czasem wręcz uniemożli­

wia postęp cywiłizacy jmy na w^si. Jest 
faktem stwierdzonym, że z terenów wiej 
skich dotkniętych niedoborem wody na 
stępuje wzmożony odpływ ludności, 
zwłaszcza młodzieży.

Nie ulega wątpliwości, że stan ten 
w'ynika z wiekowych -janiedbań, któ­
rych nie można usunąć w kilka czy kil 
kanaście lat. Fakt, że tylko ok. 20 proc. 
ogółu gospodarstw rolnych korzvsta z 
własnych oądź lokalnych ujęć wodocią­
gowych, plasuje nas w tym ntzględzie 
na jednej z dalszych pozycji w porówna 
niu z inn,Timl krajami Europy. Niemniej 
dokonując tych porównań nie możemj 
zapominać, że gdy tamte kraju rozwija­
ły swoje rolnictwo m sposób harmonij­
ny, to losem naszego od Daru pokoleń 
była odbudowa wsi z powojennych zni­
szczeń. Ten stan rzeczy narzucał priory­
tety inwes+ycyime. Nie bvło w tym na 
szej winy. że wS’-öd tych priorytetów 
nie zawsze starczało miejsca na wielce 
kosztowne i ogromnie materiałochłcnne 
inwestycje w'odno-melioracyjne

Memniej i w tej dziedzinie uczyniono 
wiele. Na koniec 1978 roku melioracją 
objęto 62 proc. użytków rolnych, 66 proc. 
użytków zielonych. Opracowany został 
program, który zakłada wybudowanie 
na wsi 14 tys. wodociągów obejmują­
cych zasięgiem 24 tys. wsi o zwartej za 
budowie, charakteryzujących s-ę dobry­
mi warunkami dalszego wzrostu preduk 
cji rolnej. Tym sposobem z wodociągóv 
korzystać będzie ok. 60 proc. gospo­
darstw,' indj widuainyeh.

Ogromną szansę dla poieDszenia zao­
patrzenia wsi w wodę oraz poprawę sto 
surjków wodnych itwarza program „W. 
sła”. W wyniku jego realizacji pracami 
melioracyjnymi,, które pozworą na regu 
Iowamie dopływu wilgoci do gleby, obej 
mie się ok. 2,4 min ha. Równolegle po­
stępować będfzie modernizacja istnieją­
cych już systemów melioracyjnych na 
obszarze ok. 1.3 min ha. Na terenach 
objętych pracami zmodernizuje się ist 
niejąoe na obszarze ok. 25 tys. ha sta­
wy rybne oraz stworzy nowe na po­
wierzchni 19 ty*, ha.

W tym samym programie przewidzia­
na jest budowa wodociągów dla kilkuna 
stu tysięcy miejscowości wiejskich oraz 
budowa deszczowru.

Dzięki tym rozległym, kampleitsowo

pomyślanym pracom rolnictwo uzyska 
dla intensywnej produkcji 420 tys. ha. 
Będą one podejmowane w pierwszym 
rzędzie na tych terenach, które mają 
na jlepsze gleby i legitymują-się wyso­
ką kulturą rolną.

Według przewidywań, plony zbóż n£ 
terenach województw objętych pracami 
związanym: z realizacją programu „Wi­
sła” osiągną w 2000 roku 52 kwintale z ha 
(wobec planowanych 49 kwintali z ha w 
innych regionach kraju), nastąpi wydal 
ny wzrost pogłowia trzody i bydła, pro­
dukcji mleka, nabiału, rjb.

Są to zamierzenia sięgając* roku 2000. 
P.erwsze efekty z reaFzacji tych zamie­
rzeń oędą jednak widoczne węxeżni«J. 
Zależy to w ogromnej mierze od har­
monijnego spływu środKÓw technicz­
nych, których poważne iłożcf muszą 
być zaangażowane w tak rozległym 
przedsięwzięciu. Praktyczni* cała gospo­
darka, wszystkie jej działy będą muria- 
ły partycypo-wać w realizacji programu, 
który przyniesie tak znaczne korzyści 
zarówno rolnictwu, jak 1 całemu społe­
czeństwu.

Jercy Styrowicz

stek 1 ludzi, którzy pływa­
ją lub będą na nieb pły­
wać, wykonując najróżniej 
sze zadania.

Benzyna z węgla
brunatnego?
Naukowcy radzieccy uważa- 

Jt, Jut w latach osiemdzie- 
BiĄtych rozpoczną pracę w 
ZSRR }a< 1 w Innych krajach 
przedsiębiorstwa wytwarzające 
i węgla brunatnego benzynę 
oraz o-ieje äo silników wyso­
koprężnych. Obecni« najważ- 
bcjJszv,n problemem Jest oprą 
eowi Ie opłacalnego sposobu 
pr-eróbkl tego węgla. Wstepn 
wyniki prowadzony en doświaC 
c*eh w«Kazują, tt przy obec­
nych tendencjach stałego wzrc 
stu cen ropy naftowej, otrzy- 
-wwanle paliw plvnnych z we 
gla brunatnego może być tań­
sze niż uzyskiwanie ich z ro. 
PT. Aby uzyskać tonę paliwa 
silnikowego potrzeba 3—4 tony 
węgla, koszt przerobu tego su­
rowca Jest na razie ż—J-krot- 
m« wyzszy od przetwórstwa 
ropy. Warto jednak Damiętać, 
te wydobycie węgla metoda 
odkrywkowa jest przeszło 10- 
krotn;e ruł-j/w-.



DZIENNIK BAŁTYCKI 99 (10B71) 19 lutego 1980 r.4 M

(

Sygnały i odpowiedzi

31-15-17
# Dzwonili do nos lokato­

rzy dwu bloków mieszkalnych, 
należących do EC II w Gdań 
*kti, a znajdujących się w 
Gdyni przy uil. fcnergetyków. 
Administracja tychże budyn­
ków mieści się w Gdańsku, 
zatem niełatwo się z nią kon­
taktowa ć na co dzień i trudno 
wyegzekwować więcej zainte­
resowania loKatorskimi spra­
wami. A tymczasem bloki przy 
ulicy Energetyków, aż się pro 
szą o jakiegoś gospodarza, 
wewnątrz posesji panuje nie­
ład, śmieci nie wywożone są 
tygodniami. O wizytę w wy­
mienionych blokach prosimy 
funkcjonariuszy Miejskiej 
Służby Porządkowej w Gdyni 
ł czekamy na wvjasn' Me.
0 Od trzech miesięcy nie 

można korzystać z pralni i 
suszami w budynku nr 7 przy 
ul. Kamienna Grobla w Gdań 
sku Pomieszczenia te byiy za­
jęte przez malarzy na okres 
odświeżania klatki schodo­
wej. Jeszcze przed świętami 
roboty zaikońcrono, ale w dal 
szym ciągu nie udostępnia 
się lokatorom ani pralni ani 
strychu. -

Jak nas informuje ROM 
przy tej samej ulicy, w naj­
bliższym czasie sprawa po­
winna być załatwiona ku za 
dowoieniu lokatorów. Mala­
rze zabrali już swoje rzeczy, 
pozostały jeszcze jakieś graty 
niewiadomego pochodzenia. 
Jest jednak nadzieja, ie ktoś 
przyzna się do^ich i umożli­
wi sprzątnięcie pomieszczeń.

& budynku nr 11 przy 
ulicy Modzelewskiego we 
Wrzeszczu zimno jest we 
wszystkich mieszkaniach. Tem 
peratira częstokroć nie prze­
kracza kilku stopni.

Jak się dowiadujemy ub 
sabaty nastąpiła awaria pom 
py co spowodowało nagły 
spadek temperatury. Jak 
twierdzi kierownik ROM, uster 
kę usunięto i już powinna 
dać się odczuć wyraźna po­
prawa sytuacji.

& Mieszkańcy osiedla Wi­
tom ino-leśniczówka narzekają 
na brak sieci sklepowej. 
Z informacji przekazanej nam 
przez Wydział Handlu UM 
w Gdyni wynika, że zaprojek­

towano w tym osiedlu dość 
soory pawilon handlowy. Oby 
tylko szybko doczekał się 
realizacji...
0 I jeszcze Gdynia. Tym 

razem skarga z osiedla przy 
ulicy Partyzantów gdzie na 
wyższy kondygnacje nie do­
ciera ciepła woda.

Administracja osiedla: spół 
dzielnra „Bałtyk” wyjaśnia, że 
przyczyną Jest awaria pompy 
zasilającej w hydroforze. 
W najbliższych dniach spo­
dziewana jest likwidacja 
uszkodzenia.

4} Dla czytelniczki z Ża- 
bianki zam. przy ul. Rybac­
kiej 5 ki. A m. 9 mamy na­
stępującą wiadomość. Otóż 
ostatnia komisja w dniu 6 lu 
tego br. ustaliła co powodu­
je zacieki w mieszkaniu i gdy 
tylko zezwolą warunki 'atmo­
sferyczne, we własnym zakre­
sie spółdzielnia wymieni opie­
rzenie gzymsów przy rynnach. 
Konieczne jest również uszcze! 
nienie styków, lecz to już na 
leży do obowiązku kombina­
tu w Kokoszkach. Oczekuje­
my bPższych wyjaśnień ze 
strony kombinatu.

Dziś jaK zwykle sygnały 
przyjmujemy od godz, 11 do 
,3.

O tym 
warto wie-dziec
9 Klub PAX zaprasza dziś, 

o godz. 18, na spotkanie z mgr 
G. Fortuną, który zaprezentu­
je najnowsze wydawnictwo 
poświęcone Janowi Pawłowi 
II.‘
• Na tradycyjnego „śledzi­

ka” zaprasza dziś, o godz. 19 
studercki klub „Centrum" w 
Gdańsku przy al. Leningradz- 
kiej.

O Dziś, o godz. 17 w Klu­
bie MPiK w Sopocie przy ul. 
23 Marca — mgr B. Tosik mó­
wić bedzie o Polsce lat osiem 
dziesiątych. O godz. 18 — pro­
jekcja filmu prod. radź. pt. 
„Wyznania miłości”.

fi Woj. Ośrodek Gosp. Do­
mowego LK przy ul. Łąkowej 
16, przyjmuje zapisy na kur­
sy dziewiarstwa ręcznego, kro 
ju 1 szycia oraz żywienia. Za­
pisy od godz. 11 do 16, tel. 
31-21-31.
• Z okazji 507 rocznicy u- 

rodzim Mikołaja Kopernika od­
dział gdański Pol. Tow. Mi­
łośników Astronomii organi­
zuje wieczornicę która odbę­
dzie się dziś, w Planetarium 
WSM w Gdyni (al. Zjednocze­
nia 3, przy Basenie Jachto­
wym).

fk Zespól Usług Technicz­
nych zawiadamia, że zebranie 
tłumaczy i specjalistów wyzna 
czone na dziś, w Domu Tech­
nika nie odbędzie się. O no­
wym terminie zespół poinfor­
muje.

AT 1EWIELKA ulica 
Za Murami, scho­
dząca niemal do 

ul. Ogarnęj ma mimo 
pobliskich nowych, ko­
lorowych domów, wy­
gląd surowy. Odnosi się 
lo zwłaszcza do Domu 
Marcerza, odbudowane­
go w dawnym stylu. 
Wiosną i latem rozle­
gła przestrzeń placu na 
zapleczu Domu Harce­
rza (na zdjęciu) stano­
wi miłe miejsce odpo­
czynku wśród zieleni 
trawników oraz krze­
wów i niedawno posa­
dzonych młodych drze­
wek. Tutaj bawią się 
również dzieci z koloro 
wych domów np. przy 
pobliskim Żabim Kru­
ku. Parkują też samo­
chody i autobusy z wy 
cieczkami przynywaja- 
cymi do Trójmiasta z 
różnvch stron kraju. 

Fot. W. Nieżywiński

Bez prądu
Zakład Energetyczny Rejon 

Gdynia zawiadamia, że w 
związku z konserwacją urzą­
dzeń energetycznych nastapś 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej.

19 bm. w godz. 8—15 — So­
pot ul.ul.: Armii Czerwonej nr 
1—35 i 2—12, Reja, Conrada, 
Reymonta, Kasprowicza, Dłu­
gosza. Wyspiańskiego, Kocha­
nowskiego nr 16—30 i 17—29.

20 bm, w godz. 8—15 — Ru­
mia ul.ul.: Buczka, Boh. Ka­
szubskich, Czarneckiego, Dzier 
żyńskiego. Dąbrowskiego nr 35, 
Derdowskiego, Gdyńska. Hel­
ska, Krzywoustego, Łokietka, 
Marynarska, Mieszka I, Mickie­
wicza nr 30. Poznańska. Puła­
skiego. Pstrowskiego. 20 Paź­
dziernika 6, Rodziewiczówny. 
Świerczewskiego, Targowa nr 
1—7 i 4—42, Wejhera, Wybic­
kiego, Wiejska, Warszawska nr 
54—ó6, Władysława IV nr 1—15, 
Zygmunta Augusta.

21 i 22 bm. w gudz. 8—15 —
Gdynia ul.ul.: Świętojańska
135—139, Partyzantów nr 39 
42—4'*, Reja nr 2, Kopernika 
1—1. 6—2'. Ujejskiego nr 29—35. 
28—38, Orzeszkowej nr 2.

2? hm, w godz. 8—15 — Sopot 
ul.ul.: C. Skłodowskiej, Koś­
ciuszki, Władysława IV, Pstrow 
skiego, H. Sawickiej.

NIEZBĘDNA JEST 
WYMIANA...

W odpowiedzi na skargi lo­
katorów domu przy ul. Ko­
rzeniowskiego 7 w Gdańsku, 
dotyczące przedłużającego się 
braku właściwego dopły wu ga 
zu do mieszkań — otrzymaliś­
my pismo wyjaśniające z Przed 
siębiorstwa Gospodarki Miesz­
kaniowej w Nowym Porcie. 
Jak wynika z pisma — powo­
dem braku dopływu gazu jest 
stara, mocno już zanieczyszczo 
na instalac ja gazowa. W związ 
ku z tym wynikła konieczność 
wymiany wewnętrznej instala­
cji gazowej wraz z przyłączem. 
Związane z tym roboty są już

Podsumowanie pożytecznej akcji

Prace wartości 14 403 tys. zł 
w czynie obywatelskim

Opracowując program ogólnomiejskiego czynu 
obywatelskiego dla uczczenia 35-lecia PRL, powo­
łany komitet organizacyjny stawiał sobie za cel 
podjęcie ta kich'działań które byłyby godne tej ro­
cznicy, «zapisując się trwale w krajobrazie i historii 
miasta. Zakładano przy tym z góry, że realizacja 
części zaplanowanych prac, mających charakter 
długofalowy, przeciągnie się poza jubileuszowy rok 
35-lecia Polski Ludowej. Wczoraj w «rzędzie Miej­
skim w Gdańsku na uroczystym spoikamu, które 
prowadził przewodniczący MK FJN. prof. KAZI­
MIERZ KORECKI, dokonano podsumowania czy­
nów 35-lecia.

Jak podkreślił w swym 
wystąpieniu prezydent 
Gdańska Jerzy Młynar­
czyk, dzięki ogromnemu 
zaangażowaniu zarówno ko 
mitetów dzielnicowych par 
tii, jaic i kierownictw 
i pracowników poszczę 
gólnych przedsiębiorstw, 
zakładów produkcyjnych 
oraz całego społeczeń­
stwa. obywatelski czyn 
35-Ietia zakończył się 
sukcesem,

W opracowanym progra­
mie przyjęto do realizacji 
14 czynów społecznych, o- 
gólnei wartości prawie 23 
min zł. Z tej liczby 9 czy­
nów wykonano w pełnej 
planowanej wielkości. 4 — 
nie udało się wykonać w 
ub. roku w całości i będą 
one kontynuowane, jedne­
go czynu nie zrealizowano 
w ogóle (chodzi o budowę 
parku na Zaspie), z uwagi 
na zmianę pewnveh konce­
pcji lokalizacyjnych. W su 
tnie wartość wyrkonanych 
w ub roku prac wynosi 
14 453 tys. zł.

Tyle jeśli idzie o ogólne 
Dodsumowanie tej niezmien­
nie pożytecznej społecznej 
akcji. W szczegółach nato­
miast realizacja poszczegól 
nych pozycji ogólnomiej- 
skieso czynu obywatelskie­
go 35-lecia PRL przedsta­
wia się następująco:

® w ramach kontynuo­
wania zagospodarowania 
Opływu Motławy planowa­
no wykonać zadania warto 
ści 800 tys. zł, — zrealizo­
wano prace społeczne, głó 
wnie oorzadkowo-zabezDie- 
cza^ace i dokumentacyjne, 
wartości 520 tys. zł: # uje 
te do planu roboty porząd 
kowo-remontowe związane 
z zagosDodarowaniem tere 
nów wzdłuż Raduni (od ul. 
Stolarskiej do MoP.awy) o- 
piewały na 120 tys. zł i w 
takiej wysokości zostały 
wykonane; 4P) przy zagospo 
aarow. niu terenu w rejo­
nie 'ul. Rogaczewskiego wy 
konano zgodnie z planem 
prace społeczne wartości 
600 tys. zł; w Młodzie­

żowym Centrum Kultury 
wykonano roboty porząd ko 
we. murki oporowe, aleje 
spacerowe itp wartości 
3 700 tys. zł, na planowane 
5 960 tys. zł; £ przy za­
gospodarowaniu otoczenia 
pomnika Obrońców Poczty 
Polskiej wykenano — zgo­
dnie z planem zadania war 
tości 230 tys. zł; ■£§ przy 
remoncie kładki dla pie­
szych na ul. Jana z Kolna 
wykonano — zgodnie z pla 
nem — prace społeczne 
wartości 350 tys. zł; # wie 
le robót esietyzacyjno-po- 
rządkowych wykonano spo 
łecznie w ramach zagospo­
darowania Jeziora * Suche­
go; 0 przy budowie osie­
dlowego parkingu na ul. 
Krzywoustego wykonano 
prace wartości 5 547 tys. 
zła na planowane 5 400 tys. 
zł; & wartość planowa-
■Pi’« U. ?

nych i wykonanych robót 
przy budowie parku na 
Pieckaeh-Migowie wynio­
sła 1 512 tys. zł; Q przy 
budowie wybiegu dla nie- 
dzw ledzi w zoo wykonano 
zadania wartości 431 tys. 
zł (na planowane 700 tys. 
zł); & przy budowie Trój­
miejskiego Parku Krajobra 
zowego wykonano, zgodnie 
z planem, prace społeczne 
wartości 850 tys. zł; • przy 
zagospodarowywaniu Poto­
ku Jelitkow-skiego wartość 
wykonanych zadań wynio­
sła 3 586 tys. zł (na plano­
wane 4 840 tys. zł; ® przy 
budowie cmentarza Boha­
terów na Zaspie wykonano 
w czynie społecznym pra­
ce wartości 700 tys. zł, tj. 
tyle, ile planowano.

Za szczególne zasługi w 
w realizacji tych czynów', 
na wniosek Miejskiego Spo 
łecznego Komitetu Organi 
zacyjnego Obywatelskiego 
Czynu 35-lecia PRL i Pre­
zydium MK FJN wT Gdań­
sku. Ogólnopolski Komitet 
FJN przyznał 130 dyplo­
mów- uznania wyróżniają­
cym się zakładom pracy i 
indywidualnym działaczom. 
Część tych dyplomów’ wrę­
czono podczas wczorajsze­
go uroczystego spotkania.

(dan)
Ramagasif-T.v'1 iw

Koncert w ratuszu
Filharmonia Bałtycka zapra 

sza miłośników muzyki na klar 
necie dnia “9 bm., o godz 
19.30 do Sali Mieszczańskiej 
Ratusza Staromiejskieao na 
■ecita! klarnetówy JERZEGO 

ZYRANA.

Artysta jest absolwentem 
PWSM w Gdańsku. Studiował

w klasie adiunkta A. Pietra­
sa. Obecnie jest członkiem i 
pierwszym klarnecistą w Or­
kiestrze Filharmonii Bałtyckiej. 
Soliście bedzie akompanio­
wać KRYSfy NA WAWRY- 
KÓW. W propramie usłyszy­
my utwory C. Debussy'eao, J. 
Brahmsa, W. Lutosławskiego, 
i A. Blocha

bet 1 gBBwggwtsaBawB aesx ■ ■aaram tam - -

Konkurs na otake kaszubska
Wojewódzki Ośrodek Kul­

tury w Gdańsku i Zarząd 
Główny Zrzeszenia Kaszub­
sko - Pomorskiego celem po­
pularyzacji gwary kaszub­
skiej w środowisku młodych 
twórców ogłaszają konkurs 
na piosenkę z tekstem ka­
szubskim oraz koc'ewsicim.

Za najlepsze prace przy­
znane zostaną naqrody (łącz­
nie dla autora tekstu i mu­
zyki):

I nagroda — 10 000 zł, II 
— 8000 zł, III — 6000 zł oraz

Siadem naszych 
artykułów

w toku. ale z uwagi na duży 
ich zakres zakończenie zapla­
nowano na 20 bm.

JUŻ WYJAŚNIONO
WSS „Społem" Oddział w 

Sopocie przysłała nam wyjaś­
nienie dotyczące powodu skarg 
mieszkańców Brodwina na kas- 
1erki miejscowego sklepu nr 
13. które przez iaklś czaś nie 
chciały przyjmować od kupu­
jących starych monet 2- i 5-

złotowych. Jak się okazuje — 
powodem nieporozumienia była 
mylna interpretacja informa­
cji, zasłyszanej przez personel 
sklepu o rzekomym wycofa­
niu tych monet z obiegu, Bio- 
rrc nod uwagę także .telefony 
klientów skarżących sie w dy­
rekcji „Społem ’ — zwróciła
się ona do NBP w Sopocie, 
gdzie uzyskała autorytatywne 
wyjaśnienie, że stare (duże) mo 
nety 2- ł 5-złotowe sklepy zo­
bowiązane sa przyjmować od 
klientów i odprowadzać 1e do 
banku, a nie wprowadzać z 
powrotem do obrotu. Informa­
cję '•e przekazano także kie­
rownictwu i personelowi skle­
pu nr 13 na Brodwinie. (zd)

3 wyróżnienia po 2000 zł. 
Warunkiem uczestnictwa jest 
nadesłanie nie publikowa­
nych tekstów piosenek w 
trzech egzemplarzach wraz 
z nutami (głos z fortepianem 
lub prymką) w jednym egzem 
plarzu. Tematyka piosenek i 
ich ilość jest dowolna. Prace 
opatrzone godłem należy 
nadsyłać w terminie do 15 
czerwca br. pod adresem: 
Wojewódzki Ośrodek Kultuiy, 
ul. Korzenna 33, 80-851
Gdańsk z dopiskiem „Kon­
kurs na p.osenkę". Do nade­
słanej pracy należy dołączyć 
zalakowaną kopertę, zawie­
rającą imię, nazwisko i do­
kładny adres oraz powtórzo­
ne godło autora. O terminie 
rozstrzygnięcia konkursu i roz 
daniu nagród autorzy zosta­
ną powiadomieni. Nadesłane 
prace nie podlegają zwroto­
wi. Organizatorzy zastrzegają 
sobie prawo druku w specjał 
nym zbiorze oraz zakupu na­
grodzonych prac (rh)

CO*GDZIE KIEDY -

f Teatry ł
GDaNEK, Oporą. Ctmita

il®toper**H t- 19. To* tr „Wy­
brzeże", Dziady, %. 19. Baz? - 
Uka św. Mikołaja — Recite! 
organowy — Mirosław Pietkte 
wicz, godz. 20. Ratusz Staro­
miejski — Recital klarnetowy 
Jerzego Czyrana, g. 19.30 

SOPOT, Kameralny, Triumf 
miłości, g. 13.

Gdynia Muzyczny, Szwejk, 
g. 19. Dramatyczny, To miej­
sce tamten czas, g. 11 (Dom 
Rzemiosła).

FŁBL ĄG, Dramatyczny — 
Łęki poranne, g. 16, 19.

I Muzea 1
W Gdańsku Narodowe, godz. 

9—15; Morskie, g. 10—16; Hi­
storii Miasta Gdańska, g. 10— 
16; Pałac Opatów w Oliwie, g.
9— 15.

W. Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. 11— 
17.30.

W Będominle Hymnu Naro­
dowego, g. 9—15.

W Elblągu Państwowe, godz.
10— 16.

We Fromborku Mikołaja 
Kopernika, g. 10—16.30.

W Helu Rybołówstwa, godz. 
9.30—17.30.

W Kwidzynie Zamkowe, g. 
9—15. '

W Malborku Zamkowe, g. 
9—15.

I Kina 1
Gdansk, Leningrad, Afera 

„Concorde” wł„ od 15 1., g. 
10, 12, 14,, 16, 18, 20; Gorączką 
sobotniej nocy, USA, od 15 1., 
g 22. Kosmos, Mroczny przed 
miot pożadania, fr„ oc, 18 1„ 
g. 16, 18; Niezamężna kobieta, 
USA, «-d 18 ł., g. 20. Kameral­
ne — 2ak, Ostatni pociąg z 
Gun Hill, USA, od 15 1., g.
15.30, 17.45; Utracona cześć Ka­
tarzyny Blum, RFN, od 15 L, 
g. 20, Drukarz, Odrażający, 
brudni źli, wł., od 18 1., g.
16.30, 18.30. Gedania, Transame 
rican express, wł., od 151., g.
15.15, 19.45; Jabberwocky, ang., 
od 15 1., g. 17,30.

NOWI POR1, i Maja, Pa­
nowie dbajcie o żony, fr., bez 
ogr., g. 16; Wierna żona. fr., 
od 18 1„ g. 18, 20.

WRZESZCZ, Znicz, Dzieci 
wśród piratów, jap., bez ogr., 
g. 15.30; Król Cyganów, USA, 
od 18 1., g. 1 .30, 20. Bajka. 
Legenda o miłości, radź., bez 
ogr., g. 15; Ukochana żona, 
wł., >d 48 1., g. 12.30, 17.30,
20. Zawisza, Milczący wspól­
nik, kanad., od 18 1., g. 16, 18 
20.

OLiWa, Delfin, Colargol i 
cudowna waLzka, poi., bez 
ogr., g. 15.30; Lot nad kukuł­
czym gniazdem, USA, od 18 1., 
g 17. 19.30.

SOPOT, Polonia — Szansa, 
poi., od 15 1„ g. 16, 18; Zemsta 
różowej pantery, ang., od 12 
1 , g. 20. Bałtyk, Violette i 
Francoise, fr., od 18 l g
15.30, 17.45, 2C

GDYNIA, Atlantic, Violette 
i Franccise, fr„ od 181., g li. 
13, '5, 17, 19; Gorączka sobot­
nie! nocy, USA, od 18 l., g
21. Goplana, Dubler, fr., od 12 
1., g. 10, 15; Król Cyganów, 
USA, od 18 1„ g. 12.33, 17.30, 
20.

OBŁUŻE, Marynarz, Córka 
króla wszechmórz, czeski, bez 
ogr., g. 15,30: Okupacja w 26 
obrazach, jug., od 18 1., g.
17.15, 19.30.

ORŁOWO. Neptun, Uwaga, 
żółw. radź., bez ogr„ g. 15; 
Milczący wspólnik kanad., od 
18 1., g., 17, 19.

CHYLONja, Promień, Młody 
Frankenstein, LTSA, od 15 1., 
g. 15.30, 1T.30; Dzieje grzechu, 
poi., od 18 1., g 19 30.

GRABÓWEK Fali — Rój. 
USA. od 12 1„ g. 15.30, 17.45, 
2u

RIJMI4, Aurom. Król Cyga­
nów, USA, od 18 1„ g. 18, 20. 
7 zej muszkieterowie, panam- 
ski, bez ogr., g. 16.

WTOKU 

PROGRAM I
15.30 — Telewizyjny klub w- 

niora
16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik (kolor),
16.30 — Studio telewizja mło­

dych — Turniej reporterów 
(kolor).

17. ou — „Sonda” — : kręgosłu­
pie i Jego funkcji w orga­
nizmie (salor)

17.30 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kolor).

18.00 — Sonda
18.30 — „Królik Bugs przedsta­

wia” (kolor),
19.05 — Radzimy rolnikom (ko 

lor).
19.15 — Dobranoc
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(kolor).
20.10 — , Monsieur” — włosko- 

niem. film fab. V’yst.: Jeai 
Gąbin. Philippe Noiret. Mi- 
reille Darc, Lisolette Pulver 
i in. (kolor).

21.45 — Wiad. olimpijskie
21.55 — „Camerata”
22.20 — Dziennik (kolor)

PROGRAM II
13.30 — „Kosmos 19P0”
15.30 — ..Zwierzyniec”
16.00 — Język angielski — kurs 

podstawowy
16.30 — Język niemiecki — kur» 

podstawowy
16.55 — Teatrzyk dla p-zedszko 

laków — ..Przyjaciele”
17.30 — Poradnia zau fania
19.10 — PANORAMA.
19 30 — Dziennik telewizyjny 

»kolor),
20.10 — Wtorek melomana (ko­

lor).
21.00 — 24 goaziny (kolor)
21.10 — Uzbecka Madonna — 
21.40 — Premiera w dwójce —

Teatr telewizji na święcie 
(W. Brytania) ..Ambasado­
rzy” (kolor).

I /IplBKi 1
STAŁE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ:
Gdansk — ui. Jaskółcza 16, 

al Zwycięstwa 35, Wrzeszcz — 
al. Grunwaldzka 30*32 Oliwa — 
Bitwy Oltwsklej 34, Sopot — 
ul. Boh. Monte Cassino 21, 
Gdynia — ui. Śląska 42, ul. 
StarowieJska 34. Przymorze — 
ul. Obrońców Wybrzeża 2.

Poradnia przy ul. Wasow- 
■kiego 2 przyjmuje ludność 
całego miasta Gdańska od go­
dziny 22 do 7.30.

Pogotowie Ratunkowe, Sc* 
pot, al. Niepodległości 7/8;
— nagłe wypadki — teL 999.
— nagłe zachorowania t pi ze« 

wozy chorych — telefon 
31-Z4-55.

— informacje o działalności 
placówek sopockiej służbj 
zdrowia — tel 51-11-11.

Poradnia Międzyretonowa 
przy ZOZ nr 2 w Gdyni-Orło- 
wie, uL Wrocławska 54 oraa 
Poradnia Międzyrejonowa przy 
ZOZ nr l, Wawrzyniaka i 
czynne w każdą sobotę od 
godz. 18 do 22, w wolne sobo­
ty, niedziele 1 święta od godz 
10—16. Przyjmuje Internists 
pediatra, czynne gabinety za­
biegowe. Wizyty domowe zgła­
szać pod nr tei 20-00-02.

Pogotowie Ratunkowe — 
Gdynia:

wypadki tsL 999, zachorowa­
nia 1 przewozy chorych (czyn 
ne całą dobę), telefon 20-00-07 
20-00-01.

Dyżury stomatologiczne — 
w dni powszednie od godzi­
ny 20 do 7. W wolne soboty, 
niedziele i święta od godz. 10 
do 7 rano dnia następnego.

informacja medyczna — tei 
20-71-86 czynne ocl godz. 7 do 
21.00

Rumia — wypadki I nagi* 
zachorowania (czynne całą do 
bę). tel. 71-08-11.c 6

OSTRY DYŻUR PEŁNI:
Oddział Chirurgiczny Szpita­

la Marynarki Wojennej w 
Gd.-Oliwie z Instytutem Cho­
rób Wewnętrznych AM w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wojewódzka Poradnia Cho 
rób Wenerycznych w Gdańsku 
ul Długa 84/85 (czynna całs 
dobę) - oddział w Gdyni pi z> 
ul 2? Lipca 44 w poniedziałki 
wtorki. czwrrtkl I piątki w 
godzinach 19—7 

Pogotowie Ratunkowe Gd. 
Wrzeszcz, al Zwycięstwa w
— czynne caia dobę:
-- nagłe wypadki — tel. 99a
— tnne telefony - tel 41-10-00

32-29-29. 32-39-24 I 32-36-14
Pogotowie Ratunkowe Gd. 

Oliwa ul. Grunwaldzka 571 - 
czynne od godz. 14.30—7 30 dis 
ludności Oliwy ł przymorza - 
tel 52-32-32

Punkt informacyjny o dzła 
(alności służby zdrowia - 
tel 32-39-44 od godz 7 do 22 

Dyżury w przychodniach wę 
rejonizacji dzielnic m. Gdań­
ska:

poradnie ogólne: ul. Jaskół 
cza 7/15. Wasowsklego 2, oć 
godz 18 do 7.30, ul Lumumb' 
7 od godz. 19 do Z?
— por-idme dla dzieci: ullcs

Jaskółcza 7/15 ul Lumum- 
by — 9 od godz 18—7 3f
ul Wasowsklego 2 od godz 
18—22;

— poradnie stomatologiczne 
ul. Lumumby 9, Wasowskie 
go 2 od godz. 20—22.

TELEFON ZAUFANIA 
Gdańsk — telefon 31-00-00 tą 

godz. 16—C.
TELEFON ALARMOWY 

KOMEND STRAŻY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynia
— Pruszcz Gdański — 998 

OŚRODKI INFORMACJI
USŁUGOWEJ

Gdańsk - telefon 31-85-68 l 
31-44-18: Gdynia teł 20-65-22. 

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA 

W Gdańsku - tek 41-71-lfl, 
41-71-43 w Gdyni — telefon 
21-93-11

Pogotowie Gazowe — telefon 
alarmowy — 992.

Telefon „W” 31-21-89 w godz 
15—17 (oprócz sobót i dni świa 
tecznych)

TELTFON POGOTOWA MO 
Gdańsk — Gdynia — Sopol

— 997
rOGOTOWIE LOKATORSKIE 

W GDAŃSKI,
Tel 32-39-54 w ęodz «—z2 

TELEFONICZNA PORADNIA 
JĘZYKOWA UO 

(telefon: 41-15-15) udzieia po­
rad z zakresu języka polskie­
go w dni powszednie w godz. 
13—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE 
PP POI,MOZ BYT

— czynne całą dobę. Tel. 954.

7qubiono - znaleziono
14 bm. w Sopocie znaleziono 

złotj krzyżyk. Wiadomość ood 
nr tel. 41-40-01 wewn. 26.

9 bm. ok. godz. 19 w tak­
sówce (beżowy fiat) znaleziono 
naczkę. Odbiór u p. Nagła, 
Gdańsk, ul. Rajska 1 *5 kl. C 
m. l

Q W Gdyni-Chyloni na sta 
cji PKP, w miejscu niedozwo­
lonym, przez tory przechodził 
Szczepan N. Nie zauważył 
nadjeżdżającego pociągu re- 
lacj, Wejherowo — Gdańsk I 
został potracony. Nieośtiożny 
pieszy poniósł śmierć na 
miejscu.

W Pruszczu Gdańskim 
na ul. Wojska Polskiego, na­
gle wszedł na jezdnię zzc 
stojącego samochodu Rudolf 
O. i wpadł pod „Fiata" GDR 
3C-34, którym został s:lnie u- 
derzony. P:eszy zmarł po 
przewiezieniu do szpitala.

(k)

1 835 797 złotych to wygrana w Zakładach Express-Lotka z dnia 13 lutego 1980 r. w koi. 8'57 w Elblqgu banderola 1862431 

Kolejne samochody w zakładach Toto-Lotka na dzień 10 lutego br. wygrali:

• kol. 8/51 w Kartuzach p. Teresa Klajna, Przyjaźń koło Kartuz banderola nr 8166767
• kol. 8/71 w Pucku p. Andrzej Budzisz z Kuźnicy banderola 8174106
• kol. 8/75 w Wejherowie p. Józef Rzeppa z Wejherowa banderola 5011108
• kol. 8/135 w Gdyni p. Elżbieta Chromieć z Gdyni banderola 5079675.

Życząc nowym posiadaczom Fiutów szerokiej drog! zapraszamy 

do udziału w kolejnych zakładach. Mo«.et również do Ciebie 
uimiechnh się szczęście?

TOTALIZATOR SDORTOWY.

K-1305

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 15. 02. 
.980 r. zmarł po ciężkiej chorobie, nasz najdroższy 
mąż, tatuś, syn i brat

i. f p.
RYSZARD PEŁKA

Mszr. św. żałobna odprawiona zostanie dnia W. 
02. 1980 r. o godz. 9.45 w koścMa Matki Boskiej Ró­
żańcowej Gdańsk-Przymorze.

. Wyprowadzenie zwłok s kaplicy cmentnrza 
Gdańsk-Łostowlce na Siedlcach tego aamego dnia
0 godz 14.

Pogrążona w mutku
RODZINA

G-1866
1 I —HiWUMII i I h

1 Dnia 13 lutego 1980 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąt, ojcieo i dziadek

ś. t P.
JAN PODOLSKI

lat 72
porucznik lotnictwa pułku lotniczego „Lwów”
Inwalidę wojenny, uczestnik powstania warszaw­

skiego, caznaczony wieloma odznaczeniami pań­
stwowymi i regionalnymi: aa, in. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odiodzenla Polaki, Krzyżem Wa­
lecznych, Krzyżem Wyzwolenia, medalami; „Za 
Warszawę”, „Zwycięstwa i Wolności”, odznakami: 
ZIW, Grunwaldu, Za zasługi dla Gdańska.

Pogrzeb odbędzie się 20. 02. 1980 r. o godz. 14.30 
na cmentarzu Centralnym Gdańsk-Srebrzysko, 

o czym powiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku i żalu

RODZINA
G-1860

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 
lutego 1980 roku zmarł' przeżywazy lat 73 kochany 
mąż, ojciec, teść i dziaaek

«. f P.
dr med. WALENTY MARIAN 

MANIS2EWSKI
był* *wórea i organizator Akademii Medycznej w 
Gdańsku 1 Jej pierwszy wicedyrektor, twórca i or. 
ganizator Kliniki Chirurgii Szczękowej Akademii 
Medycznej w Gdańsku, były kierownik Morskiego 
Wydziału Zdrowia w Gdyni.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele NMP 
W Gdyni o godz. 11 w dniu 20. 02. 1980 r.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 
Wltominie o godz. 13, o czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku

(tona, synowie 1 rodzina 
G-184Ü

W tniu 16 lutego 1980 r. zmarła nasza najuko­
chańsza mama, teściowa 1 babunia

4. t P.

EUGENIA BIJAK
z domu Prokop 

na Jszlachetniejszy człowLak

Pogrzeb odbędzie tlę dnia M lutego 1980 i. o 
godz. Id na cmentarzu Gdańsk - Lostowice. 

Pogrążon w amutku
RODZINA

G-1770

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14. 02. 
1980 r. zmarł po ciężkich cierpieniach mój uko­
chany mąż

a. t p.
HUBERT DOBROWOLSKI

lat 60
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 19 

lutego 1980 r. o godz. 8.30 w kościele Sw, Jerzego 
w Sopocie.

Pogrzeb w tvm samym dniu o godz, U na 
cmentarzu Komunalnym w Sopocie.

Pogrążona w smutku
tona a rodziną 

0-1740

W dniu 18 lutego 7980 r. zmarła w Truy USA, 
przeżywszy lat 92

i. t P.
LUDWIKA i GRUŻFWSKICH KOŃCZĄ

kisze św zostaną odprawione w dniu 20 lutego 
1980 r. godz. 8 w kościele . Sw. Józefa w Gdańsku i 
w dniu 16 kwietnia 1980 r. godzlra 7 w kościele 
Zmartwychwstania Pańskiego w Gaańsku-W rzesz- 
czu, o czym zawiadamiają

córka sra 1 rodzina 
0.1839

Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 16. 02. 
1980 i zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat 
1 dziadek

ś. f p.

JOZEF KUCZYŃSKI
l.t 71

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Ba­
zylice NMP w Gdańsku dnia *20. 02. i960 r. o g. ».

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
15 na cmentarzu Gdańsk-Łostowlce, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smut­
ku

RODZINA
Cr-1810

Z głębokim żaiem zawiadamiamy, że w dniu 16 
lutego br. zmarł przeżywszy 82 lata

ś. t P

PIOTR KORNACZEWICZ-PIECZORO
Msz« św. odbędzie się 20 lutego br. o godz. 13.30 

w kościele oo. Franciszkanów w Gdyni.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi tego samego dnia 

o godz. 14.30 s kaplicy cmentarza w Gdyni-Wito- 
minie.

RODZINA

umsuMm
WARSZAWĘ 223, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Wejherowo, td. Wczasowa 
22. P-115

SPRZEDAŻ
DYWAN wełniany 5 x 4,80 
„Kowary", suknie ślubne: 
białą 1 'kremową (170 cm) 
sprzedam. Tel. 41-71-93, po 
16. G-1078

AUTOMAT do lodów, wy- 
plekaczs do rurek, go­
frów — sprzedam. Oferty 
137. U PT, 81-30T Gdyida 1

UWAGA, MIESZKAŃCY GDYNI I OKOLIC I 
W GDYNI przy ul. ABRAHAMA 6 

zostały uruchomione nowe usługi w postaci 

CZYSZCZENIA UŻYWANEGO PIERZA I PUCHU 

- NA POCZEKANIU - W OBECNOŚCI KLIENTA.

Zakład usługowy podlega Spółdzielni Inwalidów „Wybrzeże'' 
w Gdyni, ul. Spółdzielcza 1.

Służymy informacją tei. 21-68-47, wewn. 18. K 968

PRACA |
KUPNO

FRYTKOWNICĘ 1 maszynę 
do wypieku słonych palusz 
ków — kupię. Oferty 138, 
U PT, 81-301 Gdynia 1.

MT 111B
INSTALOWANIE radiood­
biorników w samochodach 
Sopot, Armii Czerwonej 55.

G-462

POGOTOWIE telewizyjne 
Tel. 41-84-26 G-1071

PRZEPROWADZKI, telefon 
41-60-94. G-26

ZGUBY
Z głębokim żalem wwiadamiamy, że dnia 18. 02 

1130 r. zmarła najukochańsza -łona, matka, córka, 
siostra

HALINA ORŁOWSKA
z Szydłowskich

Msza sw żałobna odbędzie się dn. 19. 02. 1980 r. 
o godz. 8.30 w kościele parafialnym na Zaspie.

Pogrzeb dnia 19 02. 80 r. o goaz. 14 nc cmentarzu 
Łostowice — Gd. Siedlce.

RODZINA
_________________________________ G-1844
iiimwi laiWMwa——to

CYKLINOWANIB, telefon
51-46-04. ( G_62l

CYKLINOWANIE. lakle-
rowanie. tapetowanie. Te-
lefon 41-21-74. G-1299

POGOTOWIE telewizy Jne.
Tel. 41-17-fJ8, G-735

CYKLINOWANIE, laklero-
wanle prrkietów. Telefon
41-99-81. 0_4fir

13 LUTEGO na Przymorzu 
zaginął pies rasy pointer 
w czarne łaty. Wiadomość: 
telefon 53-73-35. G-1776

DZIAŁKĘ budowlana. Wej­
herowo — sprzedam. Wia­
domość: Gaynia — Oksy­
wie, Alzacka 7. S-246

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Msł 
żeństwo”, 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy szczę 
śliwę małżeństwa. Inform?- 
cje znaczkami pocztowymi 
20 zł. r K-1081

SAMOTNI! Dyskretnie 1 
szczęśliwie kojarzy małżeń 
stwa Biuro Matrymonialne 
„Mazury", Olsztyn 2, 
skrytka pocztowa 336.

. K-11C8

NAJWIĘCEJ ofert otizy- 
masz w warszawskim Blu 
rze Matrymonialnym „Sy­
renka” Waiszawa, Elekto­
ralna 11. K-113Ó

FRYZJERKĘ 1 uczennicę — 
przyjmę. Nowy Port, Wol­
ności 12. G-M79

MĘŻCZYZNĘ w gospodars 
♦wie rolnym — zatrudnię. 
Gd ańsk, Radunica 14, pocz 
ta Święty Wojciech.

G-1463

KOBIETĘ, dziewczynę, ucz 
aia, do pracy przyjmę. Cu 
kiernia, Sopot, Kościuszki 
U. G-713

Era

„OŚWIATA” przyjmuje do 
datkowe zaDisy na rozpo­
czynający się w Brzeźnie 
20 lutego kurs kroju 1 szy 
cia. Informacja: Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4. tel. 41-21-82.

K-1&42

W KARTUZACH „Oświa­
ta” rozpoczyna 28. 0*2 1980 
r. o godz. 16 kurs paiaczy 
kotłów oraz spawania elek 
trycznego i gazowego w 
szkole przy ul. Dworcowej 
2A. Informacje: tel. 22-81.

K-1273

ASYSTENT udziela korepe 
tycjl — matematyka, fizy­
ka, chemia Tel. «2-^7-46.

G-244

GRAJĄCYM W „JANT/iRA” 
SZCZĘŚCIE SPRZYJA

322 tysiące, w tym Fiat 12fip padło 
w PO nr 53 — banderola 557687 w 
Gdyni
Fiata 126p — NAGRODĘ SPECJAŁ 
NĄ „JANTARA” wylosowano na 
PO nr 45 — banderola 0223075 w 
Sopocie
GRATULUJEMY

24 lutego można wygrać milion złotych: 4 Fiaty 
■ domki B zagraniczne wycieczki „Orbisu” i 
sprzęt — HARTO ZAGRAĆ 

W grze nr 1183 z dn. 17. 02. 80 r. „Jantar” płaci:
■ I los.: za 4 trafienia po zł 5227

za 3 trafienia plus dod. po zł 302 
za 3 trafienia po zł 152 
za C trafienia po zł 6

■ II los.: za 5 trafień po zł 322 116
za 4 trafienia po zł 4423 
za 3 trafienia plus dod. po zł 27X 
za 3 trafienia po zł 121 
za *1 trafienia po zł 6

N-.grody po 2162 zł: 58/783744, 79/990213 69/381577,
101/415935, 128*077073, 153/477202, 168/983641, 200/007184, 
200/007200 205/015773 029/12592-

po 1189 A: 16 *400798, 109/532001. 157/644390, 215/929248, 
227/385698
4-cyfrowe końcówki banderoli po 3156 zł 
3-cyfrowe końcówki banderoli po 100 zł 
2-cyfrowe * końcówki banderoli po 50 zł

NAGRODA SPECJALNA — FIAT 126p — 92 000 sł
Publiczne losowanie wygranych — 24 lutego, 

godz. 10 Gdańsk, Strzelecka 13/14.
K-981


